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Kraków, 24 stycznia 


Pod świeżem wrażeniem konferencyj ugodo- 
wych, zebrał się wczoraj Sejm czeski na krótką 
dodatkową sesyę. Jeżeli nie bez pewnej uzasa- 
dnionej trwogi wstępowali w jesieni Staroczesi 
w podwoje sejmowe, przewidując ciężką walkę, 
jaką im stoczyć przyjdzie ze stronnictwem mło- 
doczeskiem, — ta wczoraj tem pewniejszym kro- 
kiem zdążali zapewne ku krzesłom poselskim. p. 

eger i jego przyjaciele polityczni. Nie ma co 

rywać, nie tają też tego Młodoczesi sami, że 
przyjście do skutku ugody czesko-niemieckiej bez 
| udziału w pertraktacyach wiedeńskich, żadną 
mizą na korzyść ieh wyjść nie może, a przy- 


spo owagi i znaczenia Staroczechom. Nadto 
part ależy, z Jakim wysiłkiem i trudem 
poc statnich wyborów przyszło stronnietwo 


młoduweskie do tej liczby mandatów, jaką dzisiaj 
posiad: w Sejmie. Cóż się stanie teraz, gdy w je- 
sieni 5e]m czeski zostanie rozwiązany a nowa 
kamprnia wyborcza toczyć się będzie w imię haseł 
zgody narodowościowej, doprowadzonej do skutku 
bez przyczynienia się Młodoczechów, pod wraże- 
eA ta krajowej, jako wyrazu harmonii 
| zee. a" SETU 
ja 2 e CSO Za Zastugę Swoją nie zaniecha- 
iar dhed cią przedstawić Staroczesi. Wybory 

Oa SIĘ przy tem na podstawie nowego 
podziału Uzech na okręgi wyborcze, — a jeśli 
wszelkie wybory uważaue być mogą za kampa- 
nię, której wypadek jest wątpliwy, to w tym ra- 
zie stanie opozycya narodowo-czeska wobec bar- 
dzo niepewnych losów. Przypuściwszy nawet, że 
dzięki wielkiemu taktowi i doświadczeniu polity- 
cznemu, znajdą się Młodoczesi w nowym skła- 
dzie Sejmu w tej samej liezbie, eo dzisiaj, to 
znaczenie ich ucierpi srodze z powodu obecności 
posłów z kuryi niemieckiej, których znaczna 
część w wielu bardzo wypadkach pójdzie ręka w 
rękę ze stronnietwem Riegera, nie mówiąc już o 
sprawach, objętych mianem „językowych i na- 
rodowych“, w których uchwały zapadać będą 
curiatim, a więc „Młodzi* i „Starzy“ oddawać 
będą głos jeden, głos, w którym górować 
będzie zawsze chór staroczeski. 

Nie dziwnego zatem, jeźli prasa staroczeska 
dzisiaj w pewniejszym wyraża Się tonie o przy- 
szłyści swego stronnictwa, niż kiedykolwiek. Fo 
ltk w ostatnim numerze zbija wszelkie możliwe 
domysły o zmianach w gabinecie i parlamencie 
z powodu ugody czesko-niemieckiej, Gabinet speł- 
nił jeden z najważniejszych punktów swego pro- 
granu, co jest nie małą zasługą hr. Taaffego 
i Sehoenborna. O ustąpieniu więc którego- 
kolwiek z nich mowy być nie może, podobnie 
jak wszelkiej podstawy pozbawione są przypusz- 


czenia o dymisyi ministra Dunajewskiego, który | 


doprowadził do równowagi w budżecie i obecnie 
przystępuje do dzieła wielkiej wagi, do uregulo: 
wania waluty. „Możliwem jest jedynie, — pisze 
organ Riegera — że skutkiem spodziewanego 
przyjaznego stosunku lewicy do gahinatn. 
przyjdzie z czasem do zmian w Jego składzie. 


ZAPISKI LITERACKIE. 


Goethe w Polsce. 


Pod tym tytułom (G i 
PA Kar pele ty a s Holak j 
Te. history literatury żydowskiej, Książ- 
WIRE niemieckim, na którą jako niemało 
TAS ĄCĄ I z naszej strony należy też zwró- 

wagę. 
AE Część tej książki zajmuje skreślenie 
oae tairo h stosunków, jakie Goethe róż- 

ai y miał z Polakami, przyczem autor o- 
powiada także, o ile j kiedy miał Goethe sposo- 
bność zapoznawać się z rzeczami, Polski pod ja- 
kimbądź względem dotyczącemi, a wreszcie jakie 
uczucia 1 wyobrażenia współczesne nasze dzieje 
w umyśle niemieckiego poety wywołały. 

Znajomości Goethego z Polakami datują się od 
r 1785, kiedy 0n PO raz pierwszy dla kuracyi 
do Karisbadu przyjechał. Od tej pory przez wiele 
nastepnych lat, za każdym razem, gdy Karlsbad 
odwiedzał, przepędzał Goethe czas bardzo przy- 
Jemnie w towarzystwie rożnych Przedztawicieńi i 
przedstawicielek arystokracji polskiej. Nie były to 
Jednak stosunki głębszej natury. Goeihe bawił się do- 

IZze w gronie Polaków i Poles. chętnie z ujmi 
Przestąwał i prowadził rozmowy. bo podobał my 
SIę w nich pewien wdzięk osobisty 1 towarzyski, 
Jakiego gdzieindziej, zwłaszcza między swymi 
wSpółziomkami nie tak łatwo było mu znaleźć, 
MASZ Znajoiności te uabierają poważniejszego 
yt Goethe poznaje później coraz więcej 
A - = świetnych w salonowem  polskiem 
oceń u, prezentantów polskiej nauki, sztuki 
neralog i a” „Borkowski, znanymi- 
znakomity kompozy siążę Antoni Radziwiłł, 


sa: muzyki do „Fausta“, wre- 


y o MaRe w ; y 
czasach powieściopisar ska, ceniona w owych | 


Ae a . k ä ż j iej 
E ie Kategoryi det Po 
e Aa tza bezwątpienia pełniejsze i korzy- 
E mogła mu była dać o lskości i z 
em u nas życiu wyobrążę a | SĄ 
Dla Goethego osobiście nii 
względu znaczenie znajomość (r 
aryą Szymanowska Gz 
czasach to dziwnego rodzaju 


a 1823) 
Spotkałą go w tych 
nieszczęście, że bę- 
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zu cały miesiąc. 


lecz zanim akcya ugodowa dokonaną *zostanie, za- 
nim porozumienie w formę ustawodawczą będzie 
ujęte, zmiany takie nie miałyby celu*. 

Podobnie też twierdzi Politik, że stosunek 
większości parlamentu do rządu pozostanie nadal 
ten sam, co dzisiaj. „Ani Polacy, ani konserwa- 
tyści niemieccy nie oświadczyli się przeciwko po-ł 
rozumieniu, oku narodów w Czechach; stojąc na 
podstawie programu rządowego z r. 1879, uwa- 
żanego dziś jeszcze przez ministerstwo za obo- 
wiązujący, mogą oni jedynie z zadowoleniem po 
witać akcyę rządu*. Jedynie ewentualne ustąpie- 
nie hr. Hohenwarta mogłoby spowodować za- 
mięszanie w szeregach prawicy, Politik jednak 
ufa „patryotyzmowi* dotychczasowego przywódcy 
prawicy, że i nadal wytrwa na swojem stano- 
wisku. . 

Trudno dzisiaj uprzedzać wypadki, a wypad- 
kiem decydującym o dalszych losach prawicy 
będzie dosłowny tekst ugody czesko-niemieckiej, 
a przedewszystkiem kwestya, czy ugoda, pod 
auspicyami rządu dokonana, będzie mieć czysto 
lokālny charakter i odnosić Się będzie wyłącznie 
i jedynie do stosunków krajowych czeskich, lub 
też czy poszczególne jej punkta przekroczą te gra- 
nice i dotkną sfery interesów ogólnych. Wtedy 
sądzimy i Koło polskie powziąć będzie musiało 
dyrektywę dla dalszej swej akcyi politycznej. 


Reformy szkolne na Węgrzech. 


W historyi obecnej i dawniejszej trudno zna- 
leść dwa państwa, któreby zostawały pod jednem 
berłem i jednakową niemal posiadały organizacją 
a jednak różniły się pomiędzy sobą tak bardzo, 
jak obie połowy monarchii austro-węgierskiej, 
Cis- i Translitawią nazwane. 

Począwszy od pojmowania i przestrzegania swo- 
bód konstytucyjnych, które właściwie tak małe 
mają znaczenie w naszej cislitawskiej połowie, 
a skończywszy na inieyatywie rządowej, weęzystko 
idzie na Węgrzech innym torem niż u nas: Pod- 
czas gdy w Peszcie na każdym kroku par 
się płwna żywotność i energia nie tylko $e stro- 
ny hsłaśliwej bpozycyi, ale także i rządu, gdy 
tam każdy wie do czego dążyć i czego pragnąć 
należy, u nas ani opozycya ani rząd nie mogą 
się nigdy zdobyć na krok stanowczy, na inicya- 
tywę w tym lub owym kierunku. Okazało się to 
świeżo przy ustawie wojskowej, która w Wiedniu 
nazywała się nietykalną a w Peszcie przecież 
zmienić się dała, okazało się przy wprowadzeniu 
taryfy strefowej na kolejach, na którą nasi eko- 
nomiści cislitawscy wzruszali ramionami, poka- 
zało się przy tylu innych wypadkach, a wreszcie 
i przy rozprawach obecnych nad węgierskim bu- 
dżetem ministerstwa oświaty. Że szkoły. średnie 
nie tylko austryackie, ale i europejskie ogółem 
potrzebują reorganizacyi, na to zgadzają się fa- 
chowi i niefachowi, tego dowodzi zawzięta pole- 


pz 


dąc 72-letnim starcem zakochał się w 16-letniej 


Ulryce Levezow. W tym wieku miłość e | 


być dla niego tylko chorobą i utrapieniem, to też 
utalentowana nasza fortepianistka stała się dla 
niego w tym przykrym stanie duchową pocieszy- 
cielką, kiedy natchnioną grą swoją przyczyniła 
się niemało do rozjaśnienia i wzmocnienia skoła- 
tanego umysłu poety. Goethe do żywej poczuwał 
się wdzięczności dla Szymanowskiej za ten do- 
broczynny wpływ, jaki na nim wywarła, a p. 
Karpeles z wielu interesującemi szczegółami opi- 
suje przebieg tej znajomości. 

bezpośrednim związku z przyjaźnią Goethe- 
go do pani Szymanowskiej, chociaż w parę lat 
później, nastąpiły były, jak wiadomo, znane po- 
wszechnie odwiedziny Miekiewicza w Wei- 
marze. P. Karpeles opisał je według „Listów 
z podróży“ Odyńca. który Miekiewiczowi wte- 
dy towarzyszył i de wydarzenia tego najobszer- 
Biejszem i najlepszem jest źródłem. Współcześnie 
prawie z Miekiewiczem składał w Weimarze swo- 
je hołdy Goethemu Andrzej E. Koźmian, nie- 
długo potem Maksymilian Fredro, a nie- 
co później, bo w r. 1831 przedstawił mu się w 
dość oryginalny swoją wojskową szczerością spo- 
sób także i Wincenty Pol, wówczas śpiewak 
Pieśni Janusza. Goethe rozmawiał z Polem o 
literaturze polskiej i panujących w niej prądach, 
podobnie jak to czynił także przedtem z Koźmia- 
nem, a szczególnie zaś z Mickiewiczem. 

0 czem do niedawna bardzo mało wiedzieli- 
śmy, Goethe był także przez krótki czas w Pol- 
Sce | pewną część jej naocznie poznał. Było to 
jeszcze w r. 1790. a więc w pięć lat dopiero pu 
Jezo najpierwszych znajomościach z Polakami. 
Bawiąc wtedy z księciem Weimarskim na Szląsku, 
wspólnie z nim i radcą von Reden zrobił wy 
cieczkę przez Kraków do Wieliczki i Uzę- 
stochowy, a ztamtąd z powrotem do W rrocła- 
wia „Cała ta wyprawa trwała zaledwie dni osui 
a głównym jej celem było bez wątpienia zwi- 
dzenie kopalni wielickich, które Goethego, jako 
zapalonego naturaliste, bardzo zajmować mogły. 
Niestety, nigdzie nie podał on obszerniejszego 
opisu tej podróży. 

Goethe od pierwszego poznania się z Polakami 
powziął sympatyą dla naszego narodu, która szcze- 


Me miała z innego | gólnie pochodziła z estetycznego upodobania poe- 
z panią 


ty w pewnych tak Polakom jak i Polkom wła- 
ściwych, zaletach powierzehowności i w wysokiej 
towarzyskiej ogładzie. Do rozbudzenia jednak 


Lt UKMA 


mika w Niemczech, nawoływania dzienników fran- jaką rozwinął w ciągu jednorocznego swego urzę- 


cuskich, ba nawet ankieta zwołana przez mini- 
sterstwo oświaty rosyjskie. Wobec tego musiała 
przyjść wreszcie kolej i naqfAnstryą i rzeczywi- 
ście w obu połowach monarc zajeto się rówuo- 
cześnie niemal kwestyą reformy szkolnej. 

Ale podczas gdy wiedeńskie ministerstwo o- 
światy, zwołując „doświadczonych i biegłych“ pe- 
dagogów na naradę, ma im, jak donoszą, przed- 
łożyć właściwie tylko jeduę ważniejszą sprawę 
tj. kwestyą jednostopniowej nauki w gimnazyach, 
minister, węgierski występuje wobee Izby z całym 
szeregiem reform zasadniczych i zmieniających 
szablon dotychczasowego wychowania. Poddawszy 
sprawę tę poprzednio pod rozwagę fachowych 
mężów odstępuje hr. Albin Osaky od pra- 
ktykowanych zwyczajów parlamentarnych i roz- 
poczyna dyskusyę w Izbie nad budźetem swego 
ministerstwa, sprawozdaniem, które sam składa i 
w którem szkicuje plany przyszłych zmian. 

A więc w zakresie uniwersyteckiej organizacyi 
ma nastąpić zniesienie czesnego a zaprowadzenie 
opłaty, która w miarę ważności tej lub owej ka- 
tedry pomiędzy profesorów będzie rozdzielana. 

Inspektorów szkolnych uwolniono już w zna- 
cznej części od biurowych czynności, aby z tem 
większą swobodą mogli się oddać właściwej swo- 
je działalności. Ba minister oświadcza, że w tym 
kierunku pójdzie jeszcze dalej, zamierza bowiem 
cały ciężar statystycznych wykazów, przenieść na 
inne urzędy i w ten sposób całą czynność inspe- 
ktorów przeznaczyć wyłącznie szkole t. j. uczynić 
ich tem czem właściwie być powinni. 

Pomijamy ważną sprawę podniesienia i uregu- 
łowania płae nauczycielskich jakoteż organizacyi 
pchronek, nad czem hr. Osaky, obecnie pracuje a 
przechodzimy wprost do szkół średnich. 


Minister węgierski nie zastanawia się nad tem, 
czy znieść dwustopniową naukę w gimnazyach, 
àle sięga odrazu głębiej i podnosi projekt zasa- 
fniezy utworzenia jednolitej szkoły średniej, 
4 zniesienia dotychczasowego podziału na gimna- 
zya i szkoły realne. Rozwiązanie tej jk wo- 
styi zawisło zdaniem hr. Osakyego o nia, 
lub ograniczenia nauki języja greckidjp. w a | 
Inch śfednich, „a jeżeli gdzie, — wyfził: się M- 
nister, — to u nas w Węgrzech właśnie sprawa 
fa jest nader ważna, bo nig znam żadnego pań: 
śtwa na świecie, w któremby wielojęzyczność w 
szkołach średnich tak bardzo przeszkadzała na- 
uce.* Pan minister pomylił się w swoim wywo- 
dzie, bo u nas w Galieyi, z powodu poligloty- 
zmu, panującego w gimnazyach, liczba godzin 
jest większa niż w Węgrzech i dla tego sądzimy, 
że austryackie ministerstwo oświaty prędzej i e- 
nergiczniej powinnoby się zająć reformą, którą 
hr. Csaky w Translitawii przeprowadzić zamierza. 
Jakkolwiek wszystko to, co minister węgierski 
wobec reprezentantów narodu swego powiedział, 
w znacznej części jest dopiero zarysem przyszłej 
reorganizacyi, to jednak oklaski, któremi przery- 
wano co chwila jego wywody, jasność poglądów, 
przebijająca z całej mowy i czynność chwalebna, 


głębszych dla nas uczuć nigdy u niego nie przyszło. 
Katastrofy polityczne, jedna po drugiej w owe 
czasy co chwila Polskę spotykające, przyjimował 
on obojętnie i zgadzał się z niemi jako z niepo- 
dobnemi do odwołania spełnionemi faktami, 

Bronił np. Prus, że do rozbiorów Polski rękę 

przyłożyły, tem, że skoro przy podziałach wzbo- 
gacały się Austrya i Rosya, to i Prusy toż samo 
uczynić musiały. Zresztą, ze strony Goethego ta- 
kie chłodne pojmowanie bolesnych wypadków 
historycznych obcego narodu całkiem nas nie Za- 
dziwia. Tak samo patraył on + RRT z 
wnowagą moralną na to, co SI Pp 
własnej ojczyźnie po zwycięztwach Napoleona 
działo, i na spełnione tam fakis również się nie 
obruszał. , 
, Druga część pracy pana Karpelesa (od 7 do 
10 rozdz.) zajmuje się skreśleniem wpływu ja- 
ki Goethe na polską poezyę wywarł. 
Nazwisko jego w druku pokazało się w Polsce 
po raz pierwszy w bardzo *skromnej «wzmiance w 
dziele Krasickiego o Rymotworstwie 4 rymotegor- 
cach, Dopiero w 30 lat blisko później pierwszy 
K. Brodziński w głośnej rozprawie o' klasyceno- 
ści i romantyceności znaczenie i zasługi Goethe- 
go podniósł i skreślił. Wspólnie z Schillerem i 
Byronem stał się też Goethe wzorem i hasłem dla 
naszych romantfjeznych poetów. Miekiewicz ule- 
gał znacznie i po wiele razy Je80 wpływow:. 
Najprzód w swoich Balladach l romantycznej 
ezęści „Dziadów, których bohater Gustaw, ma w 
sobie niemało poetycznych pierwiastków z Wer- 
tera zaczerpniętych. Póżniej największe dzieło 
Goethego „Faust“, jednak tylko formalną swoją 
stroną, wpłynęło na twórczość Mickiewicza przy 
pisaniu tak zwanej „Trzeciej Część!” Daiadow. 
«e wreszcie między „Hermanem i Dorotą” , 8 
Panem Tudeussem zachodziło pewne powinowa- 
ctwo duchowe, o tem wiemy Z ust samego Mic- 
kiewicza, chociaż wpływ Goethego istniał tu mo- 
że tylko przy samej genezie poematu, a znikł: na- 
stępnie bez śladu przy dalszem jego wykona- 
niu. 

Także i Słowacki, Garczyński i Krasiński do- 
znali na sobie wpływu Goethego, ale tylko jako 
twórcy filozoficzno-społecznych poematów w gu- 
ście „Fausta“ (Kordyun, Dzieje Wacława, Iry- 
dion i Nieboska). P. Karpeles zapomniał jednak 
źwrócić przłem Jmmasomn jo kolioenoć A Le 
wpływ ten, szezególnie zaś u dwóch pierwszych 
poetów, nie udzielił im się bezpośrednie, lecz do- 


dowania, każą się spodziewać, że hr. Osaky po- 
traf projekta swoje, jeżeli nie całkowicie. to- w 
znacznej części przeprowadzić. W najgorszym Ta- 
zie pozostanie mu zawsze zasługa inicyatywy, któ- 
rej w takich sprawach lekceważyć nie można i 
która jest o wiele donioślejszą, niż rozprawy nad 
szkołą wyznaniową, albo dyskusya nad nwolnie: 
niem abituryentów gimnazyalnych od egzaminu z 
historyi i fizyki. 


"> 


Projekt ustawy o ustnem postę- 
powaniu sumarycznem. 


V. 


(B) Po tem cośmy dotychczas powiedzieli, nie 
potrzebujemy chyba powtarzać, że spory suma- 
ryczne objęte nową ustawą przeprowadzać 1 osẹ- 
dzać będa w pierwszej instancyi sądy deiegowa- 
ne miejskie i powstać mające powiatowe sądy 
handlowe, a ewentualnie także dotychczasowe są- 
dy powiatowe. W drugiej instancyi orzekać będą 
w tych sprawach sądy AA pierwszej in- 
stancyi, a więc sądy krajowe, obwodowe i sądy 
handlowe w Wiedniu, Pradze i Tryjeście. Na: 
reszcie w trzeciej instanegi orzekać mają sądy 
krajowe wyższe. i 

W kwostyi jakie sądy mają stanowić trzecią in- 
stancyę zachodzi kontrawersya pomiędzy większo- 
ścią komisyi prawniezej, a jej centralistyczną 
mniejszością. Podstawę tego sporu stanowią nie 
jurydyczne, ale czyste polityczne zapatrywania. 

Mniejszoś, z którą tym razem zgodzić się nie 
możemy, żąda, aby nie sądy apelacyjne, lecz naj- 
wyższy trybunał sprawiedliwości w Wiedniu o- 
rzekał w trzeciej instancyi. Jako motyw podaje 
mniejszość potrzebę jednostajności w orzeczeniach 
sądowych. Kto jednak choćby pobieżnie przerzu- 
cił zbiory orzeczeń najwyższego trybunału ten 
zrozumie łatwo, że nie rozchodzi się tu wcale o 
jednolitość orzeczeń sądowych. Każdy prawnik 
wie, że nawet w takiej kwestyi, w której zdawa- 
łoby się, że dwóch zdań absolutnie być nie może, 
znajdzie przynajmniej dwa orzeczenia najwyższego 
trybunału jeżli nie wprost sprzeczne ze sobą. to 
przynajmniej odmienne. Orzeczenia najwyższego 
trybunału nie wiążą zresztą sędziów niższych, A 
nawet te orzeczenia, które Wpisano w księgę o- 
rzeczeń, chociaż zasadnicze mają służyć sędziom 
pierwszej i drugiej instaneyi zaledwie za wska- 
zówkę. Nie o jednolitość chodzi zatem mniejszo- 
ści. ale wniosek ich jest tylko wypływem centra- 
Fstycznych przekonań politycznych. Oczywiście, 
ze stanowiska autonomicznego my oświadczyć się 
musimy za uchwałą większości. 

Porzucilibyśmy jednak to polityczne stanowisko 
pomni, że potrzeb sprawiedligyości nie należy o- 
ceniać ze stanowiska politycznych przekonań, gdy- 
by interesy sprawiedliwości wymagały rzeczywi- 
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ście centralizacyi, której żąda mniejszośó komisyi. 
Potrzeby takiej jednak nie ma. Centralizacya w 
najwyższej instancyi, jak wykazaliśmy, jednolitości 
nie spowoduje, a jak niebawem poznamy, projekt 


ustawy zawiera postanowienia, które najzupełniej 


wystarczą do wytworzenia potrzebnej jednolitości 
zasad w sądzeniu. Natomiast przekonani jesteśmy, 
że sędziowie apelacyjni żyjący w kraju, znający 
rozwój jego stosunków, znający lepiej sędziów, 
którzy w pierwszej i drugiej instancyi orzekali, 
oraz ogólny charakter stron, która się spierały, 0 
wiele lepiej potrafią wykonać zadania trzeciej in- 
stancyi od sędziów, którzy wyrwani ze stogun- 
ków ojczystych nie znają ich rozwoju po za chwilą 
w której kraj opuścili. 

Wobec ustroju monarchii i niewątpliwej po- 
trzeby jednolitości ustaw, nie można w 
ustawodawcy, aby jego przepis 
wszystkie szczególne własen%05Ci każ narodu. 
] stąd nie jeden przeć ustawy, dla jednej naro- 
dowości stosowny,-ćla drugiej nie jest w tej sa- 
mej mierze opowiednim. Rzeczą praktyki jest 
więe zateiu nierówności te wygładzać odpewiedniem 
stosowaniem v*aw. Zadaniu temu mogą sprostać 
tylko krajowe sądy i dla tego nie centralizaeyę, 
ale deventralizacyę najwyższego orzecznictwa 
uważamy ża interes sprawiedliwości. 

Oczywiście, owo uwzględnienie właściwości na- 
rodowych, 'nie może sięgać, aż do zmieniania 
ustaw, ale dopóki odbywać się będzie w grani- 
cach obowiązujących przepisów, a sędziowie o- 
prócz litery 'ustaw, znać będą teóryę prawa, dopóty 
nie ma obawy, aby nie wyrodziła się sama przez 
się pewna jednostajność zasadnicza, a chyba o 
formalistyczną jednostajność, aż do najmnieszych 
szczegółów rozchodzić się nie może, jeżeli tylko 
sprawiedliwość, a nie ujęcie sądownictwa w biu- 
rokratyczne szablony mamy mieć na oku. Jesteś- 
my nawet przekonani, że pewna niejednostajność 
praktyki zbswiennie wpłynąć może ha rozwój 
nauki i ustawodawstwa, wykazuje bowiem braki 
i niejasności ustawy, powoduje dyskusyę naukową 
i prowadzi do interpretacyi nstawowej. 

Projekt zawiera zreszią , postanuwienia, które 
zupełnie wystarczą. do utrzymanią owej jedno- 
litości w erzecznictwie, jeżeli ona ma być „ko- 
nieczną. 

Prezydenci trybunałów apelacyjnych. mają zbie- 
rać wszystkie orzeczenia, przez sądy apelacyjne 
w trzeciej instancyi wydane i co roku wraz z ze- 
stawieniem i własną opinią przedkładać minister- 
stwu sprawiedliwości. Jeżeli w ten lubinny sposób 
minister dowie się o różnicach w stosowaniu ustaw 
przez sądy apelacyjne, albo o myłnem zastósowaniu 
ustawy, może zażądać, aby najwyższy trybunał na 
pełnem posiedzeniu, wypowiedział swoją opinię. 
Najwyższy trybunał obraduje w tych wypadkach, 
w kolegium złożonem z przewodniczącego i 14 
radców. 

Uchwały ogłosi minister publicznie i zakomuni- 
kuje je wszyswzim sądom, w których nowa usta- 
wa będzie obowiązywać. 

Spodziewamy się, że większość autonomiczna 

t 


piero przez pośrednictwo Mickiewicza. Nie ap] a) prawie było, ażeby go posiadać mogła. 


watpliwości, że pomimo istnienia „Fausta“, 


ani 
Kordyan, ani Dzieje Wacława nie byłyby się "| 


naszej poezyi pokazały, gdyby przedtem nie były 
istniały Mickiewiezowskie Dziady. Bezpośredni 


zatem nie Goethe, ale Miekiewicz te poemata|kiedy i w 


wywołał. Bardzo trafnie i sprawiedliwie za to za- 
znaczył autor, że wpływ Goethego na Krasiń: 
skiego był jedynie połowicznym, że Krasiński z 
uiechęcią, z pewnym wstrętem niemal ma się 
poddawał i, że korząc się przed wysoko-artysty- 
ezną formą Goethego, nie mia sympatyi I 8za- 
cunku dla jego umysłu i serca. 

Na Krasińskim kończy się też zarazem wpływ 
Goethego na polską poezyę, wpływ nie tak wiel- 
ki jak Schillera, a zwłaszcza Byrona, mimo to, 
jak widzieliśmy, znaczny i ważny, szczególnie przez 
wrażenie, jakie „Faust“ na poetach polskich zro- 
bił. Odkąd poezya polska zaczęła się robić coraz 
więcej wyłącznie narodową i polityezną, odtąd 
także ideał Goethego, charakteryzujący się prze- 
dewszystkiem swoim kosmopolitycznym artyzmem,: 
rhusiał -dla niej tracić znaczenie i urok. Czyli jak 
p. Karpałes powiada: „Poeci polscy mieli odiąd 
iedną tylko strunę w swojej 'lirze'* Ojczyzna ! i 
oddalali się ceraz bardziej od Góethege, który 
im się starym chłodnym sstukmistraem wyda- 
wał. 

Rzecz swoją kończy p. Karpeles wykazaniem, 
© ile dotychczas Goethe został naszemu językowi 
przyswojony, czyli jakie mamy po polsku jego 
dzieł przekłady, co jest niejako dopełnie- 
niem obrazu tego wpływu, jaki na naszą litera- 
turę wywarł. 

Dla nas książka p. Karpelesa ma nierówny w 
dwóch swoich głównych częściach interes, Wa- 


żniejszą i więcej interesującą jest ona mianowicie k 


w części swojej pierwszej, gdzie autor kreśli bio- 
graficzne stosunki z jakiegokołwiek względu Goe- 
thego z Polską łączące Znajomości Goethego z 
Polakami i jego usposobienie dla Polaków nigdzie 
zapewne dotąd nie były tak wyczerpująco i'w 
systematycznej całości, jak tutaj skreślone. Pomi- 
mo tego, że częstokroć i w tej części autor ma 
źródłach polskich się opiera, znajdzie się tutaj 
niemało rzeczy dla nas nowych, albo mniej do- 
kładnie dotychezas znanych. ` 
Druga część książki 


Żleby było bardzo z naszą krytyką literacką ibi- 
storyą literatury, gdybyśmy dotyehczas tak wa- 
żnego przedmiotu sami nie byli obrobili i w głó- 
wnych zarysach przynajmniej nie oznaczyli, o ile, 

jaki sposób Goethe na naszą poezyę 
ywał. W tej też części p, Karpelea czerpie 
wiadomości swoje, jak to jest rzecz naturalna, prze- 
ważnie ze źródeł polskich i powtarza znane w 
naszej krytyee poglądy. 

Tak się przedstawia nam wartość tej książki 
w stosunku do nas, Kto wie, czy w stosun- 
ku'do tych, dla których jest przedewszystkiem 
przeznaczona, w stosunku do Niemców, nie bę- 
dzie się rzecz miała eałkiem odwrotnie. Wiado- 
mości o osobistych znajomościach Goethego z cu- 
dzoziemcami mogą być wprawdzie i dla nich in- 
teresujące; ale z drugiej części książki p. Karpe- 
lesa będą się oni mogli dowiedzieć rzeczy nie ró- 
wnie ciekawszych i ważniejszych, bo nie mało 
arczegółów i zdań o tej poezyi polskiej, która w 
ogóle zagranicą dotąd niezbyt wiele jest znaną. 
Za pośrednictwem Goethego otworzyć się im mo- 
g4 nowe widnokręgi w krainy dotąd cieniem dla 
ich: oczu "zakryte, a korzystnych ztąd dla nas 
śkutków tem bardziej oczekiwać można, że ksią- 
tka p. Karpelesa, żywo ji zajmująco napisana, 
dostanie się bez wątpienia do rąk szerokiego 0- 
gółu w Niemczech, tego ogółu właśnie, któremu 
rzadko zdarza się sposobność, aby nas, naszą 
przeszłość i nasze cywilizacyjne stanowisko mógł 
poznać. Kiedy oprócz tego w ciągu całej tej pra- 
ey piórem autora widoczna dła nas kierowała 
sympatya, daleka od tego uprzedzenia | nie- 
Sprawiedliwości, jakie często od zagranicy nas 
spotykają, sądzimy, iż za oddaną nam przez tę 
siążkę pewnego rodzaju moralną przysługę, po- 
dwójne z naszej strony należą mu się dzięki. 

Na końcu swojej książki, jako objaśniające do- 
kumenty, umieścił p. Karpeles w tłomaczenia nie- 
mieckiem : pierwezą W Polsce biografią Goethego 
į literatury Brodzińskiego wyjętą; rozprawę Mi- 
dkiowicza o Goethem i Byronie i wreszcie znane 
żównież dobrze porównanie między Goethem a 
Mickiewiczem pióra pani George Sand. Nie 
ławadzi także dodać, że książka ozdobiona jest 
kopią portretu Mickiewicza, jaki malarz Sch m e l- 


Karpelesa o wpływie ter zrobił dla Goethego w czasie odwiedzin na- 


Goethego na naszych poetów traktująca, nie po-|szego poety w Weimarze. 


siada już tego przymiotu nowości, ale powiedzieć 
przytem odrazu potrzebą że trudno, niepodobień- 


„Adam Bełcikowski. 
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Ruch wyborczy w Niemczech. 


Dobiega ostatecznego kresu peryod obecnego 
parlameutu niemieckiego. Na dzień 20 lutego 
rozpisane są wybory do nowego parlamentu, któ- 
rego okres będzie odtąd pięcioletnim zamiast do- 
tychczasowego trzechletniego. Tersźniejszy parla- 


ment przed niespełna trzema laty był wybrany 


pod groźnem hasłem bliskiej wojny, która „mo- 
że wybuchnie za dziesięć dni, a może i za dzie- 


sięć lat do niej nie przyjdzie* — jak mówił ks. 
Bismark. Przyszły parlament, czyli raczej wybo- 
ry do przyszłego parlamentu mają już swoje ha- 


sło, ogłoszone przez organ księcia Bismarka, przez 


Nordd. Ailg Ztg, a hasłem tem jest skupienie 


wszystkich Żywiołów, uznających dotychczasowy 
ustrój i porządek społeczny, do wspólnej walki 
z socyalną demokracys, która dąży do zmiany 


tego ustroju i całego dotychczasowego porządku 
w społeczeństwie. 


Walka z tym nowym prądem, dążącym do 
zmiany stosunków społecznych, jest właściwie 
dawną. Teraźniejszy cesarz Wilhelm już kilka- 
krotnie przy różnych sposobnościach odzywał się 


w ten sposób, jakoby w tej walce chodziło rze 


czywiście o alternatywę między utrzymaniem ce- 
Sarstwa a socyalną rewolucyą, z czego wynikało, 
że zwolennicy socyalnej demokracji i reform spo- 


łecznych są wrogami Rzeszy niemieckiej i nowo- 
żytnego cesarstwa niemieckiego. Ile z boku pa 
trząc i śledząc przebieg wypadków mogliśmy za- 
wegig Soryalna demokracya niemiecka nigdzie 

okszeła swego dla zjednoczonych 
"m £ieQw” waposobienia, ani nawet nie- 
chęci do silnej władzy ynąństwowej, przeciwnie 
spodziewa się po niej i Żyda od niej bardzo 
wiele, jednak innemi środkami f.w innym celu. 
Ale i z drugiej strony rząd Rzeszy niemieckiej, 
przeprowadzając z wielką trudnością ustawę o 
zabezpieczeniu robotników na wypadek kalectwa 
lub nieudolności do pracy, okazał, że niektóre 
przynajmniej żądania socyalnej demokracji uzna- 
je za słuszne i przeprowadza je po swojemn, li- 
cząc na to, że taką ustawą nietylko razbroi zwo- 
lenników socyalnej demokracyi, ale przeciągnie 
ich na swoją stronę. że z zawziętych przeciwni- 
ków uczyni sobie przyjaciół. Ale się zawiódł bo- 
leśnie. Stronnictwo to bowiem poducsi złowę co- 
raz bardziej i spodziewa się wprowadzie do przy- 
szłego parlamentu znacznie większą ilość swoich 
zwolenników — i z lepszemi widokami prowa- 
dzić dalej walkę z dotychezasowym ustrojem spo- 
„łecznym. 

Otóż obrona tego ustroju ma się stać hasłem 
nowych wyborów; skupienie wszystkich żywio- 
łów dotychezasowego porządku społecznego do 
walki z żywiołami, dążeniu do zmiany, ogłoszo- 
no jako znamię ezamię czasu, jako najpilniejazą 
potrzebę chwili bieżącej, jako okrzyk bojowy w 
walce wyborczej. 

Nie przesądzamy wyniku rozpraw parlamentu 
niemieckiego nad ustawą przeciw socyalistom, 
mniemamy przecież, że dopuszczenie tych roz- 
praw na porządek dzienny pod sam koniec se- 
syi parlamentu jest właściwie manewrem parla- 
mentarnym. atóry ma dać sposobność stronni- 
ctwom do s.anowczego oświadczenia się w spra- 
wie socyalnej, która w gruncie rzeczy jest bar- 
dzo drażliwą. Tu bowiem nadarza się zręczna 
sposobność postawić tak kwestyę, że wszyscy 
sprzeciwiający się uchwaleniu ustawy wedle pro- 
jektu rządowego, a więc sprzeciwiający się udzia- 
leniu władzy policyjnej prawa do wyrokowania o 
wydaleniach, są tajnymi zwolennikami socyalnej 
demokracyj — a więc w konsekwencyi przeciw- 
nikami zjednoczonych Niemiec i nowożytnego ce- 
sarstwa. Czy ten manewr polityczny będzie u- 
wieńczony skutkiem, o tem dowiemy się jutro 
lub pojutrze, a ezy Bocyalna demokracya takim 
manewrem parlamentarnym albo ustawą przeciw 
socyalistom da się stłumić lub przynajmniej skie- 
rować na inne tory, to inne pytanie, na które 
odpowiedź da dopiero dalsza przyszłość. Za środ- 
kaini surowemi policyjnemi dla stłumienia socya- 
lizma oświadcza się tylko stronnictwo konserwa- 
tywne. 

Stronnictwo środkowe nie spodziewa się Ża- 
dnych dobrych skutków po środkach polieyjnych 
i ustawach wyjątkowych, dlatego oświadcza się 
przeciw mim, natomiast żąda przywrócenia ko- 
ściołowi swobody, aby przez wbudzenia ducha 
ehrzeńściańskiego doprowadzić do pojednania wal- 
ezące prądy społeczne. 

Strounietwo narodowo-liberalne nie ogłosiło do- 
tąd awego programu politycznego. Stronnictwo 
socyalno-demokratyezńe wypowiedziało swój pro- 
gram przez usta posła Babela, jednego Z wy- 
bitniejszych przywódców, na zgromadzeniu pierw 
szego okręgu wyborczego w Hamburgu, wobec 
blisko dziewięciy tysięcy wyborców. Bebol oświad- 
ezył tam, że według jego przekonania panujące 
warstwy społeczne prędzej-później muszą się 
zgodzić z dążeniami soeyalistów. Twierdzenie to 
oparł na fakcie, że władza państwa, poparta przez 
panujące warstwy, sama przystąpiła do reform 
socyalnych. Są one „nędzne*, ale dowodzą, że 
je uznano za konieczne. Mowę swą zakończył, jak 
następuje: „Władza państwowa musi zająć się 
organizacyą pracy ua zasadzie stowarzyszeń — 
i najpierw przystąpić do zorganizowauia rolni- 
etwa na takiej podstawie, a następnie kopalń. 
Nakoniec musi przeprowadzić powszechną 8880- 
eyacyę. Oto cel, do którego dążymy; cały roz- 
wój społeczny idzie w tym kierunku z nieprze- 
partą koniecznością. Tego prądu nie powstrzyma 
żadna potęga". 

Po tej mowie wyborcy ogłosili Bebla swoim 
kandydatem. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 34 stycema. 


Punkt ciężkości pierwszego posiedzenia Sejmu 
czeskiego spoczywał wczoraj nie w sali sejmo- 
wej, — lecz na korytarzach sejmowych, gdzie 
żywe toczyły się pertraktacye między staro- a 
młodoezeskimi posłami. Dr. Rieger, jako pre- 
20s „klubu czeskiego“, wystąpić miał wobec dra 


wioł narodowo-liberalny, składający się przeważ- 
nie z fabrykantów, kupców i przemysłcć 'ców, po- 
zyskać dla ustawy. 


projekt bez|Tilsze ra, — jako prezesa klubu młodoczeskie- 
go z wnioskiem, aby Młodoczesi przez delega- 
tów swoich wzięli udział w konferencyi Starocze- 
chów. odbyć się mającej w sobotę w sprawie u- 
gody czesko-niemieckiej. Dr. Tiłszer odparł je- 
dnak, że posłowie młodoczescy w pełnej liczbie 
jedynie, a nie przez delegatów , uczestniczyć mo- 
gą w konferencyi, — na eo odpowiedział znowu 
prezes klubu staroczeskiego, że nie ma upowa- 
żnienia do przyjęcia tego warunku, lecz przedsta- 
wi go klubowi ua posiedzeniu, które dnia nastę, 


pnego odbyć się miało. 
narodowców czeskich iść będzie i nadal w 


się ku sobie. 


Z Ga!icyi. 


Osma z rzędu reprezentacya gminna, — licząe 
od niedawna, ma być rozwiązana w Galicyi. Do- 
noszą ze Lwowa, iż Wydział krajowy uchwalił 
rozwiązać radę miejską w Gródku, skut- 
kiem czego wysłany ma być komisarz rządowy, 
celem objęcia urzędowania, jako naczelnik gminy. 

Ankieta, mająca obmyśleć środki popierania 
handlu bydłem. któremu wiele tradności stawiają 


przepisy i rozporządzenia administracyjne w spra- 
wie zarazy pyskowej i racicowej wydawane, — 


tego. 
Rady powiatowej w Stryju z grupy większych 


Wybór ten odbędzie się w mieście powiatowem 
o godzinie i w lokalnościach wskazanych w kar- 
tacb legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
starostwo 

Cesarz zatwierdził wybór p. Bronisława O sn- 
chowskiego na prezesa Rady powiatowej w 
Turce, a wybór ks. Cyryla Paczowskiego 
na wiceprezesa Rady powiatowej w Bobkorod- 
czanach. 


Z Austro- Węgier. 

Sejm czeski załatwił wczoraj główny punkt 
obrad: uchwalił subwencyę w kwocie 100.000 
złr. na krajową wystawę i wezwał rząd o udzie- 
lenie na cele wystawy subwencyi i użyczenie jej 
swojej opieki. 

Do prezydyum Izby wpłynęło przedłożenie ko 
misyjne o komasacyi gruntów, w którem 
komisya domaga się znacznych ulg przy wymia- 
rze podatku gruntowego i występuje z żądaniem, 
niejednokrotnie i przez nas podnoszem, aby część 
podatków bezpośrednich użytą być 
AO na potrzeby krajowe. 

myśl sprawozdania komisyi legitymacyjnej 
unieważniono wybór posła młodoczeskiego T.e- 
klyego i Staroczecha Sameca, — poczem 
sprawdzono wszystkie wybory posłów niemie- 
ekieh. 

Pos. Vassaty i tow. wnieśli pod koniec po- 
siedzenia interpelacyę do rządu w sprawie konfi- 
skaty dzienników, krytykująeych „poufne* obrady 
ugodowe w Wiedniu. 

W sejmie węgierskim toczą się rozpra- 
wy szezegółowe 'nad budżetem wyzuań i 0 
światy. Posłowie opozycyjni pomawiają wpra- 
wdzie przy tej sposobności ministra © aak y ego 
o klerykalizm i wznieeanie walki kulturnej na 
Węgrzech, nie ulega jednak wątpliwości. że ed- 
nośny dział budżetu przyjęty będzie bez wielkich 


trudności. 


Zastępca prezesa węgierskiej Izby poselskiej, 
Władysław Osaky, słożył swą godność z po- 
wodn choroby ócz; wybory nowego prezesa od- 


będą się w poniedziałek. 


Minister handlu Barosz, przedłożył Izbie 
projekt ustawy o spisie ludności w roku 
1890. 


Z Niemiec. 

W parlamencie niemieckim dnia 23 b. m. 
rozpoczęła się rozprawa nad ustawą przeciw so- 
cyslistom. Książę kanclerz wbrew zapowiedziom 
nie przybył i zdaje się nie przybędzie teraz wcale 
i nie weźmie udziału w tej rozprawie. Minister 
Herfurth oświadczył, że rząd Rzeszy niemie- 
ckiej nie może się zgodzić ani na czasowe ogra- 
niezenie przedłożonej ustawy, ani na opuszczenie 
$. 24 o wydaleniu; — starał się przekonae par- 
lament, że dążenia sosyalnej demokracyi nie tyle 


skierowane są przeciw władzy państwa, jak raczej 
przeciw isniejącemu ustrojowi społecznemu, a 


więc w pierwszej liuii przeciw właścicielom zie- 
mi, fabryk i przedsiębiorstw przemysłowych. 


najwięcej zaś przeciw tym ostatnim. Takie posta- 


wienie kwestyi dąży widocznie do tego, aby ży- 


Zresztą rozprawy nie obudzały większego zaję- 
cia P. Windthorst oświadczył w imieniu 
stronnietwa środka, iż ono przystaje na uchwale- 
nie ustawy jedynie na dwa lata i to pod warun- 
ktem opuszczenia §. 24 o wydaleniu Socyalista 
Singer zaznaczył, iż on sam nie jest anarchi- 
aty atoli anarchistów nie potępia; wolno-konser- 
wstywny Kardorf zarzucił, iż posłowie z gru- 
py t- = Welfów razem ze s0cyalistami pragną 
odbudować królestwo Hannowerskie. Zarzut bar- 
dzo płytki i niedorzeczny, łączyć t. z. Weltów, 
t. j. legitymistycznych zwolenników zdetronizo- 
wanej rodziny hanaowerskiej, praguących przywró- 
cić tron starej daty — z socyalistani, u których 
wszelkie trony, tak etare, jak nowe nie budzą 
żadnego respektu. 

Na powyższy zarzut odpowiedział z oburze- 
niem przecząco p. Windthorst, przy tem 
przypomniał, że podobne zarzyty wygłąszał da- 
wniej ks. Bismark, a p. Kardorf jest tyłko dale- 
kim odgłosem starego hasła. W dalszym ciągu 
domagał się Windthorst przywrócenia praw ko- 
ścioła katolickiego, twierdząc, że nie wojsko i po- 
lieya, leez tylko kościół może skuteeznie walczyć 
z przewrotnemi zasadami socyalizinu. 

Na wczorajszem posiedzeniu doprowadzono 
rozprawy do $. 24 o wydaleniach. Jaki los cze- 
ka ten paragraf, o tem dowiemy się zspewne 
dzisiaj. 

dania robotników w kopalniach węgla w 
Westfalii i nad Renem zostały odrzucone przez 
przedsiębiorców. Ostateczua odmowna odpowiedź 
miała być wczoraj ułożoną na posiedzeniu zwią- 
zku przedsiębiorców w Essen z dodaniem obszer- 
nych powodów, które skłoniły do odrzucenia żą- 
dań. Robotnicy już dawniej oświadczyli, że w ra- 


Od tej uchwały zależeć więc będzie, ezy g 
ie- 
runkach rożbieżnych. lub czy kierunki te zbliżą 


zwołaną została przez Wydział krajowy na 4 lu- 
Wybór uzupełniający jednego członka 


posiadłości, rozpisany został na 4 marea b r. 


NOWA REFORMA. 


handlowy. 


spraw w Niemczech. 


Z Brukseli 


grzywny w kwocie 
stwie spraw wew 


skutków tego postanowienia. 


Anglia + Portugalia. 
Korespondent brukselskiego dziennika Indć- 


pendance belge podaje sensacyjną wiadomość, ilu- 
strującą naprężony charakter stosunków pomiędzy 
Anglią a Portugalią, Donosi mianowicie, na pod- 
stawie ministeryalnych dzienników portugalskich. 
że król Dom Carlos, ze względu na położenie 
polityczne i nastrój panujący w kraju, odmówił 


w liście wystosowanym do królowej Wiktoryj, 


słał królowej order angielski, jaki otrzymał nie- 
dawno z okazyi wstąpienia na tron. 

Jak wielkie musi być wzburzenie w Portugalii. 
wnosić można z wrastającego ruchu przeciwko 
importowi towarów angielskich. Nie rząd, ale 
społeczeństwo porlugalskie wypowiedziało pra- 
wdziwą wojnę ekonomiczną Anglii. Dosyć przy- 
toezyć, że w samym Manchesterze cztery firmy 
lizbońskie cofnęły w tych dniach zamówienia na 
przeszło 10 milionów. Angielskim warsztatom me- 
chanicznym i fabrykom maszyn wypowiedziano 
kontrakty, prasa portugalska nie przyjmuje inse- 
ratów angielskich towarzystw żeglugi i publi- 
czność nie ehce kupować towarów ze stemplem 
angielskim. 

Korespondenci zapewniają, że tem rueh anti- 
angielski na polu handlowem znajduje wielką za- 


yk i gtycznych kołach lizbońskich, 
nowy minister spraw zagranicznych 
Hiętze Ribeiro wystąpił z okó!nikiem 


d yjp lo maly szny ni do mocarstw, podpisanych 
na,beriińskim traktacie w sprawie państwa Kon 
go. Minister powołuje się na 12 art. traktatu i 
w myśl tego artykułu żąda interweneyi mo 
carstw. 

Równocześnie donoszą z Londynu, że Glad- 
stone wraz z kilku innymi liberałami zamierza 
wystapić w Izbie gmin z wnioskiem o u- 
dzielenie nagany gabinetowi Salisbu- 
ryego za jego postępowanie w sprawie kon- 
fiiktu z Portugalią. Sygnalizowane we wczoraj- 
szych telegramach mowy Gladstonea i Góschena 
dowodzą, jak żywo zajmuje się opinia publiezna 
w Anglii sprawą konfliktu anglo-portugalskiego. 


Z kKosyi. 

Graśdani», odpowiadająe na artykuły Pestrr 
Loyya i innych dzienników austryackich, które 
pisały o proteście rosyjskiego rządu w Sprawach 
bułgarskich, rozwodzi się znowu nad stosunkami 
narodowościowemi w  austro-węgierskiej monar- 
chii. Tematem wielce pożądanym dia dziennika 
rosyjskiego są tu jak zwykle sprawy bośniackie 
i galicyjskie. Rusini galieyjscy podług zdania 
Uraśdanina doznają Srogiego ucisku ze strony 
Polaków, nie mogą bewiem ani dzieci swoich 
uczyć w języku własnym -ani też nie mają w 
Sejmie i Radach gminnych takiej liczby przedsta- 
wicieli jaka jest „odpowiednią ogólnej 
ilości narodu halickiego.* Dla tego sze- 
rzą w Galicyi Jezuici intrygi, aby ten kraj ru s- 


ski skatoliczyć. 


Wszelkie usiłowania Rusinów, aby zaprowadzić 


jakiś modus usendi z Polakami okazały się na- 
daremne i obecnie propaguje 
myśl podziału Galicyi na wschodnią i zachodnią. 
Artykuł Users. must więc, na który swojego 
cząsu odpowiedzieliśmy, odezwał się głośnem 
echem nad Newą i wzbogacony całym szeregiem 


Osereoomaja Ruś 


kłamstw uzyskał aprobatę księcia  Mieszczer- 
skiego. 

Jak sfery rządowe w Rosyi zapatrują się na 
ugodę z kuryą rzymską, świadczy artykuł Kije- 
wolanina. Nawymyślawszy się podostatkiem du- 
chowieństwu polskiemu za rok 1868, kończy ten 
dzionnik tak swoje wywody: „Głowa kościoła ka- 
toliekiego widocznie doszła do przekonania, iż 
charakter nienormalny stosunków pomiędzy Wa- 
tykanem a rządem rosyjskim, przedewszystkiem 
niepomyślnie się odbija na duchowieństwie katoli- 
ekiem w Rosyi. Jedeu z pierwszych kroków ku 
przywróceniu stosunków normalnych jest zdecy. 
dowanie się kuryi na zamianowanie biskupów na 
katedry wakujące, a tem samem przyznanie, że 
rząd rosyjski miał prawo usunięcia 
osoby,która ujawniła czyny wyraźnie 
rządow! nieprzjazne.* 

Nieznając treści ugody pomiędzy Rosyą a Wa- 
tykanem, nie chcemy w tej sprawie obecnie je- 
szcze zabierać głosu, z przykrością atoli widzimy, 
że obawy nasze spełniać się poczynają i że rząd 
rosyjski usiłuje wyzyskać parozumienie z kuryą 
do swoich właściwych celów. 


Z Rsymu. 

Organ watykański, Osservutere Romano, ogła- 
sza zbiorowy list pasterski, podpisany przez 236 
biskupów włoskich, którzy protestują prze- 
ciwko reorganizacyi fundacyj pobo- 


zie odmowy zaprzestaną gromadnie pracować od 
1 lutego. Czy wytrwają w tem postanowieniu ? 
Przykład ich mógły pociągnąć za sobą robotni- 
ków w kopalniach węgla na Śląsku, gdzie płaca 
jest mniejszą. Gdyby bezrobocie potrwało dłużej, 
brakłoby paliwa w fabrykach, na kolejach i na 
statkach, skutkiem tego musiałaby ustać robota 
w wielu gałęziech przemysłu wielkiego i ruch 


Takie powszechne bezrobocie równoczesne z 
ruchem wyborczym do parlamentu mogłoby wy- 
wrzeć wielki wpływ na cały tok wewnętrzych 


Podany w Izbie belgijskiej przez deputowane- 
go Jansona projekt uregulowania przez 
państwo stosunków robotników gór- 
niczych, zawiera następujące postanowienia: 
1) Na próbę, która ma trwać dwa lata, ustana- 
wia się wa wszystkich kopalniach czas trwania 
pracy dziennej na 10 godzin. 2) Właściciele ko- 
palń, zarządcy i dozorcy, którzyby z świadomo- 
ścią wykroczyli przeciw temu, skazani zostaną na 
00 franków. 8) W minister- 
znych utworzona będzie se- 
kcya dla spraw robotniczych, która się zajmie 
wszelkiemi spornemi kwestyami między kapitałem 
a pracą. 4) Sekcya ta obowiązana utrzymywać 
relacye między wszystkiemi władzami, sądami roz- 
jemczemi i stowarzyszeniami robotniczemi i przyj- 
mować ich sprawozdania. 5) Poruczy się tej se- 
kcyi, ażeby w 18 miesięcy po wprowadzeniu 10 
godzin pracy dziennej, zdała sprawę Izbom ze 


przyjęcia orderu podwiązki, i równocześnie ode- 


fundaeyj pobożnych. 


najstarszy syn 


znaczenie polityczne, gdyż usunęłoby istniejące w 


znacznie większemi środkami materyalnemi. 


Kronika. 


Kraków, 24 stycznia 


jego i p. Hochbergera, wskutek czego możliwem jest, 
że p. Hochberger nie przybędzie. | 

Wobec tego zatem, że odroczenie dnia „zebrania 
się sądn znawców, z powodu nader krótkiego ter- 
minu, okazało się już niemożliwem, gdyż pp. Ko- 
złowski z Warszawy i Berger z Wiednia, oraz Hoch- 
berger ze Lwowa oświadczyli już poprzednio, że 
przybędą do Krakowa w niedzielę wieczór, odniosła 
się komisya telegraficznie do dyrekcyi galicyjskiej 
kasy oszczędności z prośbą o Odroczenie zapowie- 
dzianego na niedzielę terminu, tem bardziej, że na 
dzień ten i p. Sare nie przybyłby, jak niemniej iz 
tego powodu, że komisya teatralna pierwej nim gal. 
kasa oszczęduości oznaczyła termin zebrania się zna- 
wców na dzień 27 bm. Równocześnie odniesiono się 
i do p. Hochbergera z prośbą, aby zechciał w ozna- 
ezonvm terminie do Krakowa przybyć. Następnie 
uchwalono kwestyonaryusz dla sądu znawców, obej- 
mujący parę pytań co do wybranego plauu, ażeby 
ndzielone odpowiedzi mogły dać Radzie miasta przy 
ostatecznej decyzyi bndowy wszechstronnie uząsa- 
dnione wskazówki. 

Bal na korzyść weteranów wojsk polskich, 
odbyć się mający 5 lntego, zapowiada się świetnie 
pomimo trudności , nieznanych innym komitetom u- 
rzadzającym bale. Upominki dla dam śliczne, sym- 
boliczne, miłą będą pamiątką dla Polek uczestniczą- 
cych w ostatnim balu na korzyść weteranów wojsk 
polskich A ponieważ to ostatni bal na ten cel urzą- 
dzany, liczy komitet na współudział patryotycznej 
publierkpści Krakowa. zawsze skorej w niesieniu po 
mocy miekrozęśliwym rodakons"====; = 

W muzeum techniczno-przemysłóweń odbędzie 
się jutro w sobotę od godziny 12 do 1 publiczny 
odezyt p. Maryana Dubieckiego p. t. „Dwie chwile 
z historyi polskiej kelonizacyi na Niżu Dniepro- 
wym.“ 

Wystawa „Fryny“ otwarta już będzie tylko przez 
kilka dni, poczem obraz odesłany zostanie do Lon- 
dynu, gdzie przygotowuje się zbiorowa wystawa 
wszystkich celniajszych ntworów Siemiradzkiego. , 

Lody na Wiśle pod Krakowem spłynęły bez nie- 
bezpieczeństwa dla nadbrzeżnych mieszkańców i ja- 
kiegokolwiek wypadku. A , 

Wieża alarmowa przy kościele Najśw. Maryi 
Panny, na której znajduje się strażnica pożarna, jest 
od 5 lat przedmiotem sporu co do obowiązku na- 
prawiania tejże. Magistrat rozstrzygnął przed dwoma 
laty spór ten na niekorzyść komitetn parafialnego. 
Wskutek rekursu komitetu kościelnego, namiestnictwo 
po dwóch latach wydało opinię, iż decyzya 'w tej 
sprawie nie powinna zależeć od magistratu jako wła- 
dzy wykonawczej Rady miasta i w sporze tym in- 
teresowanej, a nakazało rozpoznanie sprawy i wyda- 
nie decyzyi starostwu w Krakowie. Sprawa ta jest 
ważną zwłaszcza ze względn, iż z wieży tej od cza- 
su do czasu spadają cegły, domaga się więc ona szyb- 
kiej restauracyi dla bezpieczeństwa przechodniów. 

Sekcya ekonomiczna postanowiła przedłożyć Ra- 
dzie miejskiej wniosek użycia na budowę koszar dla 
obrony krajowej kwoty 60.000 złr., udzielonej gmi- 
nie m. Krakowa przez Wydział krajowy, w formie 
bezprocentowej pożyezki, 

Rozdanie zapomóg ubogim z funduszu zebrane- 
go z noworocznych składek, nastąpi dziś. W skład 
komisyi wchodzą pp radni dr. Paszkowski i dr. 
Kohn, tndzież komisarze obwodowi. 

Praktyczny kurs stenografii dla kobiet i męż- 
czyzn nrządza z początkiem lutego p. Geciow, pro- 
fesor wyższej szkoły realnej. Kurs ten odbywać się 
będsie w 2 lub 3 godzinach tygodniowo. Zapisy 
przyjmuje p. Geciow w szkole realnej od 8—4 po 
południu, lub w Krzysztoforach IT piętro. 

Zmarli. W Warszawie zmarł Franciszek Koby- 
lański, naczelny lekarz szpitala Dzieciątka Jezus. 
Liczył 66 lat. 

Jan Rischer, przełożony korporacyi szewskiej i ra- 
dny miasta Lwowa, zmarł w 57 roku życia. 

W Podstolicach zmarł wczoraj miejscowy pro- 
boszez ks. Antoni Blacha. W ciągu pięciu zaledwie 
lat zawiadywania parafią zjednał sobie zmarły po- 
wszechna miłość ludn wiejskiego. Pogrzeb zmarłego 
odbędzie się 27 b. m. w poniedziałek w Podstoli- 
cach. 

Wenta na rzecz nbogich, zostających pod opieką 
damskiego Stowarzyszenia św. Wincentego a Paulo, 
odbędzie się w dniach 28, 29 i 80 bm. W przygo- 
towanych fantach każdy znajdzie, co mu sią przy- 
da, inb czego może potrzebować dla siebie lub na 
podarunki. Ze względu na ciężkie czasy, bilety na 
urządzone na wencie loterye będą bardzo tanie, po 
10, 25, 50 centów. Nie będzie wogóle droższych 
biletów nad 1 złr. Między przedmiotami artystyczne- 
mi jest akwarela Kossaka. A 

Ze ślizgawki. Jntro w sobotę i w niedzielę Przy 
sprzyjającym mrozie na ślizgawce W parku krakow- 
skim przygrywać będzie od godz. 2—57/, orkiestra 
wojskowa. 

Lwów, 23 stycznia. (Koresp. N. Reformy). Dla 


żnych i oświadczają, że projektowana reforma f uczczenia 27 rocznicy powstania 1868 r, wczoraj 
byłaby uchybieniem dla religii a zarazem pogwał- | rano odbyło się solenne nabożeństwo w katedrze, 


ceniem sprawiedliwości i wolności indywidualnej, 
a nadto ograniczyłaby nadal zakładenie nowych 


Z okazyi pogrzebu księcia Aosty zjechali się 
w Turynie teść i szwagier zmarłego księcia A- 
madeusza, książę Hieronim Napoleon i jego 
pretendent do tronu Bonapartów 
książę Wiktor Napoleon. Jak wiadomo, pomię- 
dzy ojcem a synem istnieje oddawna nieporozu- 
mienie polityczne, w następstwie którego zerwa- 
no nawet stosunki osobiste. Otóż przyjaciele obu 
stron usiłują skorzystać ze spotkania turyńskiego, 
by pojednać ojca z synem, co miałoby niemałe 


łonie stronnictwa bonapartystowskiego rozdwoje- 
nia 1 znacznie ożywiłoby agitacyę bonapartysto- 
wsko-bulanżystowską. bo książę Wiktor Napoleon. 
sprzyjający Boulangerowi, rozporządzałby wówczas 


Komisya teatralna odbyła wczoraj pod prze- 
wodnictwem prezydenta posiedzenie, celem powzięcia 
uchwał w kwestyach, nasuwających się z powodu 
zwołanego na poniedziałek sądu znawcow dla wy- 
brania najlepszego z czterech planów na budowę 
teatru. Starszy inżynier p. Sare podał do wiadomo- 
ści, że dyrekcya galicyjskiej kasy oszczędności we 
Lwowie wyznaczyła termin dla ukonstytuowania się 
sądu znawców dla planów budowy we Liwowie mu- 
zenm przemysłowego na dzień 26 stycznia br.. tj. 
niedzielę, a do grona sędziów zaproszono również 


Kraków. 25 Stycznia 1890. 


z tysiąca piersi wzniosły 


z 1863 r. zabrano przeszło 80 złr. i srebray medal 


miejsca. 


które odprawił ks. kan. Turzański. Kościół przystro- 
jony w kwiaty zapełniła przedewszystkiem młodzież 
obojga płci, żołnierze z 13381 i 1863 roku, Rada 
miejska i t. d. W czasie nabożeństwa chór „Echa“ 
odśpiewał poprawnie mszę Gounoda. Po nabożeństwie 
się błagalne modlitwy 
„Boże coś Polskę“ i „Swięty Boże“. Dla weteranów 

Wieczorem największa sala „Sokoła“ nie mogła 
pomieścić wszystkich, cheących uczestniczyć w wiv- 
czorku, urządzonym przez młodzież akademicka. W iv- 
le osób musiało odejść do domu z powodu braku 
Wieczorek zagaił prezes „Czytelni akade- 


mickiej" p. Adam. Kółko śpiewackie „Echa“ od- 


stawiającego obóz powstańczy. 


60 akademików. 


nów z 1863 r. 


śpiewało piękne pieśni patryotyczne. Dalsze numery 
programu składały się z śpiewu solowego, gry ua 
fortepianie, deklamacyi, oraz żywego obrzu, przed- 


Po wieczorku zgromadziło się około 200 osób w 
sali kasynowej na wspólną ucztę, w której wzięło 
udział wielu uczestników bojów z 1831, 1846 i 
1868 roku, członkowie Rady miejskiej, oraz około 


Pierwszy przemawiał prezes Towarzystwa wetera- 
p. Janowski, podnosząc ideje, 
dla których naród chwycił w 1863 r. za broń; wy- 
stąpił przeciw tym, którzy nie mają żadnych idea- 
łów. którzy nie umieją uznać tych, co krew i mie- 
nie nieśli ojczyźnie w ofierze, a wskaząwszy na te- 
stament, jaki rok 1863 pozostawia młodemu pokole- 
niu wzniósł toast na cześć ojczyzny okrzykiem: „Niech 
żyje Polska!“ Okrzyk ten zgromadzeni trzykrotnie 


powtórzyli przy odgłosie hymnu „Jeszcze Polska nie 


zginęła”. , s 

Nsstępnie zabrał głos członek Wydziału krajov. 

p Romanowicz. Zwracając się w nader ggf: 
przemówieniu do młodzieży, wezwał ją, byi ndar 
który niedługo z rąk starszych odbierze, ni, galej 
w walce o najświętsze prawa, o wolnoćć i yt nie- 
zależny narodu, niosła go czysto i nieskalani ; z ca- 
łym zapałem, pamiętając o tem, iż tylko pod sstem 
demokracyi ręka w rękę z rzemieślnikiem i Wnścia- 
ninem, kiedyś ten cel da się osiągnąć, dla kte-ego 
już tyle krwi przelano, tyle poświęcono ofiar. 

Poczem przemawiali akademik Danielak, sts. 
chacz Politechniki Rozwadowski, jeden ze słu- 
chaczów szkoły Dublańskiej i p. Podkowiez. 
Platon Kostecki odczytał wiersz p. t. „Do broni“ a 
redaktor Dsienmika Poiskego p. Ostaszewski- 
Barański pił zdrowie polskiego mieszczaństwa. Po 
odczytaniu nadesłanych na uroczystość telegramów, 
zukończył ucztę p. Kubicki tradycyjnym toastem 
„Kochajmy się“! 

Liczba adwokatów we Lwowie i w okręgu 
lwowskiej Izby adwokackiej wynosiła z końcem roku 
1889 według wykazu tejże Izby 183, z czego 94 
adwokatów przypada na Lwów, a 89 adwokatów na 
24 miast i miasteczek, położonych w okręgu lwow- 
skiej Izby adwokackiej. Po Lwowie we wschodniej 
części Galicyi ma najwięcej adwokatów Tarnopol, bo 
aż 19, potem następuje Stanisławów 16. Kołomyja 
13, Złoczów 5, Sokal, Buczacz, Brody, Brzeżany, 

niatyn mają po 3 adwokatów, a inne miasta po 
jednemu lub po dwóch. 


Praktyka czysto galicyjska. Z powiatu złoczow- 
skiego piszą do Dila: Pewien poważny obywatel z 
S. opowiadał ‘w domu ks. W. fakt następujący: 
Niedawno temu spostrzegł pewien gospodarz w S 
że jakiś „podróżny* ukradł=mu kożuch. Gospodarz 
dosiadł konia i dopędził złodzieja w pobliżu Buska, 
a sprowadziwszy go do wsi, poszedł do dziedzica na 
poradę, co ma z nim zrobić. Dziedzic poradził mu 
odstawić złodzieja do pobliskiej stacyi żandarmeryi 
w Kr. Gospodarz usłuchał, zaprzągł konie i zawiózł 
złodzieja do żandarmów. Tam jednak powiedziano 
mu, że żandarmi mają tylko Śledzić za złodziejami, 
ale „gotowi“ złapani do nich nie należą. Cóż tu 
czynić ? Wraca biedny człowiek do domu i znowu 
idzie na poradę do pana. Ten każe mu odstawić 
złodzieja do wójta, by go przez noc zamknął, a na 
siępnego dnia odstawił do sądu. Ba, ale wójt nie 
głupi wdawać się w takie interesa. — Co? — mó- 
wi, ja mam pilnować twego złodzieja i jeszcze z 
nim po sądach łazić? Idź do żandarmów! -— Po- 
skrobał sig w głowę biedny chłop na takie słowo 
i mówi do złodzieja: „Idź sobie z Bogiem do do- 
mu.* Ale złodziej widząc, że już się zmierzchło, 
odpowiedział : jakże ja teraz pójdę pod noc? żeby 
mię jeszcze wilki zjadły? Przenocujcie mię, — Rad 
nie rad, musiał chłop wziąć złodzieja do chałupy, 
dał mu powieczerzać, kazał pościelić i jeszcze całą 
noc oka nie zmróżył, bojąc się, by mu złodziej uie 
spłatał jakiego figla. Dopiero na drugi dzień ode- 
tchnął swobodnie, widząc, że złodziej spał uczciwie, 
nie szukając zemsty za daremną mitręgę, dał mu 
więc pośniądać, wetknął szóstaka w rękę i puścił 
na lepsze ręce. 

Ciężkowice, 22 stycznia (kor. N. Ref) Zape- 
wne z powodu paniki, jaka opanowała umysły służ- 
by kolejowej na przestrzeni pomiędzy Szczakowa a 
Trzebinią wskutek znanego wypadku poćwiartowa- 
nia Melchiora Glimosa przez pociągi kolei półno- 
cnej w nocy z 18 na 14 b. m. o mało że nie za- 
szła dziś na tymże torze jeszcze smntniejsza kata- 
strofa. Po godzinie 7 rano pan D. S. kupiec han- 
dlujący lasami, zamieszkały w Szczakowy, prze- 
jeżdżał droga, wiodącą z Szczakowy do Ciężkowie 
przez tor kolejowy, gdy w oddaleniu około 200 kroków 
od budki strażniczej numer 291, równocześnie sy- 
gnalizowano nadchodzący z Ciężkowie pociąg. Stra- 
żnik mieszkający w tejże budzie wybiegł, i zdaje 
się nie bacząc na znajdującego się właśnie Z wo- 
zem na szynach pana D. S. zajął sią spiesznie zam- 
knięciem zastawy zabezpieczającej przejazd, Spu- 
szczana za pomocą korby i drucianej liny belka 
spadła tak niefortunnie, iż oparła się na piersiach 
jadącego i nacisnąwszy go swym ciężarem, równo- 
cześnie ściągnęła w tył z wozu wprost na szyny. 
Zaiste pan D. S. może jedynie własnej przytomności 
umysłu zawdzięczać, iż w tak krytycznej sytuacji 
nie znalazł się pod kołami lokomotywy. Zdarzenie 
takie może się każdej chwili powtórzyć z nieszczę- 
śliwszym rezultatem, i dlatego byłoby bardzo pożą- 
danem, tak w interesie podróżujących tą koleją, jak 
i przebywających w ekwipażach drogę z Szczakowy 
do Ciężkowie, aby strażnika zajmującego się zamy- 
kaniem rogatek ulokowano w bezpośredniej bliskości 
przejazdu. Pan D. $. wniósł natychmiast zażalenie 
do dyrekcyi kolei północnej. 

Wadowice, 22 stycznia. (Koresp. N. Reformy). 
Czytelnia tutejsza urządziła dziś za spokój dusz ro- 
daków poległych w powstaniu w r. 1868, jako w 
27 rocznicę, żałobne nabożeństwo. Publiczność wszy- 
stkich warstw szczelnie zapełniła kościół, a ks. Za- 
jąc, koadjutor, w podniosłych słowach wygłosił ka- 
zanie, którem do głębi wzruszył obecnych. 


Kraków, 25 Stycznia 1890. 


Oświęcim, 18 stycznia. (Koresp. N. Reformy). 
8żeli z entych sił dążyć powinniśmy do tego, aže- 


y kapitały za indemnizacyę propinacyi korzystnie | p 


w kraju użyte zostały, tak ażeby później brak do- 
chodu z tyeh źródeł zastąpiły, — to należałoby przy- 
pilnować przynajmniej te gminy i miasteczka, które 
taka jndennizacyę podnieść mają, ażeby pieniądze 
dubrze przechowały. Dla gminy lepiej będzie , jeżeli 
ba złe czasy zachowa kapitał i zapewni sobie po- 
bieranie procentów od obligacyj, aniżeli wdawać się 
Ma w spekulacje, których inicyatorowie zwykle po 
muiejszych gminach chętny znajdują posłuch Namowy 
Nie zawsze su bezinteresowne, a często przynoszą tylko 
zawód eo do spodziewanych zysków. U nas na przy- 
kład, ten i ów wiedząc, że gmina naszą otrzymać 
ma za indemnizacyę propinacyi znaczny kapitał, bo 
Przeszło 80.000 złr, chciałby Koniecznie gminie al- 
bo coś nieproduktywnego sprzedać, albo z nią coś 
zamienić. Wielu ten kapitał gminny bardzo niepokoi 
l sen odbiera, a w głowach, na temat użycia tej 
sumy, mnożą się różne projekta. Miasteczko nasze 
chyba powinno już mieć wyrobione zdanie, gdyż po- 
uczone jest przykładem, że jeszcze w r. 1861 gmi- 
Na miejska posiadała obligacyj za 30,000 złr., a od- 
tąd wcale niewiele wybudowano, i wyczerpał się 
cały ten kapitał. Nadto dłużną jest gmina w banku 
Pożyczki 20.000 złr. i 12.000 złr.; dochody gmin- 
ue coraz więcej upadają i wydatki się powiększają, 
miasto zaś bynajmniej się nie podnosi. 

Zywiec, 19 stycznia. (Kor. V Zrlormy). Przed 
ilku laty zawiązał się w naszem miasteczku komi- 
tet, mający na celu obdzielanie ubraniem biednych 
dzieci co rok na Boże Narodzenie. Komitet ten po- 
«stanowił postarać się o utworzenie pewnego kapita- 
by żelaznego, z któregoby procenta na powyższy cel 
każsioga roku obracać można. Po części cel osią- 
Bnięto, gdyż co roku otrzymuje około 100 biednych 
dzieci tutejszych szkół najpotrzebniejsze ubranie. — 
Zelazny kapitał także wzrasta, chociaż bardzo po- 
woli, co tem można tłómaczyć, że komitet zmuszo- 
ay jest ograniczać się tylko na datki dobrowolne i 
to przeważnie samych mieszczan i miejscowych u- 
Tzędników. I w tym roku szkolnym w dniu 21 gru- 
dnia przeszło 100 dzieci z obydwóch szkół otrzy- 
mało najniezbędniejsze ubranie, dzięki podjętym tru- 
dom członków tegoż komitetu, a szczególniej pani 
Kotlarskiej tntejszej obywatelki, która chociaż po- 
deszła w wieku, sama gorliwie zajęła się zbiera- 
mem datków. W imieniu więc tej biednej młodzieży 
szkolnej, jak również i jej rodziców, przeważnie pod- 
upadłych rzemieślników, zarząd szkoły męskiej skła- 
da oflarodawcom, jak Radzie gminnej, Radzie po- 
wiatowej, kasynu obywatelskiemu, p. Briiekowi, wła- 
scicielowi fabryki sukna. wszystkim, którzy się choć- 
J najmniejszym datkiem do tego przyczynili, jak 

wnież i tym szlachetnym osobom z komitetu, któ- 
zy się zbieraniem datków zajmowali, staropolskie 
„Bóg zapłać.” 

„Wilamowice, 21 stycznia. (Koresp. N. Reformy). 

leduwno otrzymał zarząd szkoły tkackiej w Wila- 
Mowicach z Rady szkolnej okręg. w Białej (z dnia 

stycznia 1890 l. 942) polecenie nadesłania wyka- 
zu szkoły za rok 1889. Załączony formularz tego 
wykazu był niemiecki, pomimo, iż wszelkie wykazy 
szkolne w Galicyi powinny podobno być redagowane 
Po polsku. Przejęty widać ważnością zlecenia, usku- 
tecznił zarząd szkoły tkackiej ów wykaz także po 
Memieckn, chociaż język polski jest w naszym kra- 
Ja Języ kiem urzędowym. 

Jubileusz Wojciecha Gersona Kuryer Wiar= 
Stawskt donosi, iż wczoraj liczne grono młodszych 
uczniów saaRego artyety malarsa. Wojciecha Ger- 
Sona, nezciło trzydziestołetnią rocznicę jego działal- 
ności na pole pedagogicznem. Zasłużony krzewiciel 
piękna w r. 1880 po powrocie z Paryża, gdzie koń- 
czył studya, rozpoczął działalność nanczycielską w 
szkole głuchoniemych, zkąd w r. 1872 przeszedł na 
profesora malarstwa i rysunku w szkole rysunko- 
wej. Pomijamy zasługi Gersona, jako małarza, kry- 
tyka, prelegenta oraz rzetelnego znawcy sztuki z u- 
Wagi, iż jubileusz dotyczy wyłącznie jego zasług 
Pedagogicznych. Przez ciąg przeszło ćwierćwieku 
ie"0n wyprowadził. na światło dzienne całą niemal 
Keneracyę artystów, z których wielu dzisiaj zajmuja 
Plerwszorzędne stanowiska w dziedzinie malarstwa. 

W nznaniu tych zasług ogół obecnych nezniow 
Przez usta przedstawiciela p. Słupskiego, złożył pro- 
Esorowi powinszowania Zawiadomiono również ju- 
ilata, iż zebrany przez uczniów pewien fnndusz bę- 
zie w jego imieniu przelany do. kasy Towarzystwa 
Sztuk pięknych na cel budowy gmachu. Profesor u- 
skał wszystkich zebranych, streszczając w krót- 
Ich słowach historyę swojej pracy. Do najlepszych 
ŚWoich uczniów zalicza Ś. p. Piotra Mucharskiego, 
Ludomira Benedyktowicza, oraz Juliana Maszyń- 
skiego. a staraniem jego było zawsze rozbudzać w 
ACZycej się młodzieży zapał do sztuki, której przez 
Wiek swój cały służy. Starsi uczniowie Gersona, Za- 
Mieszkali w Warszawie wraz z ogółem kolonii ma- 
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Mianowania. Minister skarbu zamiauował dla okrę- 
gu krajowej 1vrekcyi skarbu we Lwowie starszego inspe- 
ktora podatl "ego Dymitra Tańczuka, sekretarzem skar- 
owym, a inspektora podatkowego Longina Rzepeckiego, 
starszym inspektorem podatkowym. 

Minister handlu zamianował starszego kentrolora poczto- 
wego we Lwowie, Ryszarda Walchera, starszym zarządcą 
poeżty w Przemyślu. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymezasowege nau- 
czyrieła Sobastyana Mściwujewskiego w Rzęśnie polskiej, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Rzęśnie po skiej; 
stałego nauezvciela młodszego Franciszka Płaczka w Nie 
połomiesch, stałym nauczycielem młodszym ezteroklaso- 
waj szkoły eiatowej w iepałomieach. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Edwarda hr. Starzeńskiego s Sanoka do 
Krakowa, Mirosława Szeligowskiego e Przemyślan do 

ółkwi, Ludwika Straszewskiego ze Lwowa do Bochni, 
Władysław» Marka z Jarosławia do Pilzna: dalej konce- 
pistów namiestnietwa : dr. Feiiksa Wojnarowskiego z Pil- 
zna do Śniatyna, Jana Matkowskiego z Żydaczowa do 
Żywca, Antoniego Pogłedowskiego £ Bochni do Lwowa, 
Władysława Skałkowskiego zs Lwowa do Jarosławia; 
oraz przeznaczył koneepistę namiestnictwa Czesława Ko- 
buzowskiego do służby przy starostwie w Wadowicach. 

Wreszcie przeniósł namiestnik praktykantów koneepto- 
wych namtestnictwa: Aleksandra Jana 2 im. Świsjkow- 
skiego z Kossowa do Przemyślan, Jana Stanisława Augu- 
sta 3 im. Falkowskiego ze Sniatyna do Zydaczowa, Zy- 
gmunta Kretschmera z Żywca de Doliny, Stanisława Tysz- 
kowskiego ze Lwowa do Kessowa i Kazimierza Michalew- 
skiego ze Lwowa do Żywea. 


Sprostowanie. W zamieszezonym wczoraj w kro- 
niee artykulika p. t. „P. Henryk Szmitt*, zaszły błędy 
gdyż w tytule samym powinno być Mieczysław 
Szmitt syn Henryka, a o kilka wierszy póniżej, za- 
miast powrasała powinno być powraca. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 25 stycznia: Na dochód Pauliny 
Wojnowskiej po raz pierwszy „Nerwowe żony“ (Les 
temmes nerveuses), komedya w 3 aktach Ernesta 
Blume i Raula Tochć, tłómaczył M. Sachorowski. 

W niedzielę 26 stycznia po południu o godz. 
pół do czwartej: Ostatnie przedstawienie mglistych 
obrazów. Program zmieniony. 

Wieczorem: „Wesele Figara czyli szałony dzień“ 
komedya w 5 aktach Beaumarchais'go. 

We wtorek 28 stycznia: Po raz drugi „Ner- 
wowe żony“ (Les femmes nerveuses), komedya w 
3 aktach Ernesta Blume i Raula Toché, tłómaczył 
M. Sachorowski. 


Proces wadowicki. 


Wadowice, 23 stycznia 

I dziś podobnie, jak dni poprzednich dzień cały 
zeszedł na odezytywaniu  protokółów zeznań 
świadkow, którzy do rozprawy nie stanęli lub 
stanąć nie mogli. 

Jednostajność rozprawy przerwała chwilowo do- 
syć zajmująca dyskusya, jaką wszczęli obrońcy 
przy sposobności odczytywania protokółów ze- 
znań, zawierających szezegóły odnoszące się do 
zachowania się Żandarmeryi w Suchej i Żywcu, 
a Iwaniekiego na dworcu w Oświęciinie. 

Pierwszy zabrał głos dr. Goldham mer. 
Podnosząc z naciskiem okoliczność, iż trzydziesty 
punkt aktu oskarżenia zarzuca obwinionym wspól- 
nikom agencyi hamburskiej zbrodnię uwiedzenia 
do nadużycia władzy urzędowej komanffentów po- 
sterunków żŻendarmeryi w Suchej i Żyweu wach- 
mistrzów Hubeny'ego i Hodovsky'ego. zaznacza 
mowca, iż zupełnie niejasnem jest dla niego, na 
czem nadużycia owe polegać miały. Dla wyjaśnie- 
nia tej kwestyi uważa obrońca za potrzebne znać 
instrukcyę, jaką mieli obaj ci panowie. 

Dr. Goldhammer stawia wniosek o zażądanie 
od starostwa w Żywcu udzielonej żandarmeryj 
instrukcyi w sprawie wychodźtwa, tudzież o za- 
żądanie aktów wytoczonego owym Żandarmom 
śledztwa ze strony sądu garnizonowego w Kra- 
kowie. 

Drugi z rzędu zabiera głos dr. Daniel i od- 
nośnie do niektórych zawartych w odczytanych 
protokółach szczegółów odnoszących się do oskar- 
żonego Iwaniekiego. stawia wniosek, aby ze 
względu na niedostatecznie dotąd wyjaśniony sto- 
sunek urzędu do władz politycznych i zakres te- 
goż dotyczący poruczonej mu władzy policyjnej 
i sposobu jej wykonywania, wezwać nanniestni- 
ctwo o przysłanie w charakterze delegat: jedne- 
go z rutynowanych i z odnośnemi przepisami 
dobrze obznajomionego radcy namiestnietwa, któ- 
ryby przedstawił wyczerpująco swą opinię, by sę- 
dziowie przysięgli mieli autentyczną podstawę do 
zadecydowania o winie Iwaniekiego. Tenże dele- 
gat wyjaśni także może kwestyę, czy i o ile na- 
czelnik urzędu cłowege Srokowski miał prawo 
zlewać całą policyjną władzę urzędowi cłowemu 
poruczoną na Iwanickiego i jego Za wszystkie Za- 


arskiej, oraz przedstawicielami młodszej generacji | rządzenia czynić odpowiedzialnym i czy to nie 
Uczniów pp. Słapskim i Tadeuszem Mncharskim przyj- | on właśnie jako naczelnik, a nie Iwanicki ma od- 


mu 
b. m 


Ze Stowarzyszeń. 


=: Na dorocznem walnem zgromadzeniu «ezłon- 
ków Towarzystwa wzajemnej pomocy ofiayalistów pry- 
Watnych, odbytem w dniu 19 bm. w Mielcu, wy- 
brani zostali: delegatem do Rady nadzorczej p. Lm- 
omit Struszkiewicz, zastępcą i przewodniczącym 
ronisław Łucyan Monieki, zastępcą p. Józef Kro- 
owski. Do wydziału wybrani zostali pp. Bronisław 
Ożejnwski, Kazimierz Wojtalewicz, Zdzisław Skibiń- 
tki, Sebastyan Kamiński. Stanisław Tichy. 

= „Filomaci“ nowo zawiązane Towarzystwo chrze- 
śeijańskiej młodzieży akademickiej we Lwowie z zu- 
"Re równouprawnieniem Polaków i Rusinów oq- 
ło dnia 19 bm. swoje pierwsze walne zgromadze- 
nie, ną którem wybrano następujący WY dział : prze- 
wodniczący Felicyan Stroka, zastępca przewodniczą 
cego Franciszek Jabłoński, bibliotekarz Wojciech 
A sekretarz Wilhelm Rolny, skarbnik Ale 
AF kama; członkowie wydziału : SEANINA 
Terl M amil Seyfried, Maryan Szwed, Wladyslaw 

rlecki, Witold Wasylewicz. Adres Towarzystwa : 
wów, ulica Cytadelna [.5. 
„= W niedzielę 26 pm. 
“niu odbędzie się w lokalu 
szynie walne zebranie e 
mzadkiem dzienuym: Sp 


dzin} 
Jung 


o godzinie 2 po połu- 
Czytelni ludowej w Cie- 
złonków z następującym po- 
. rawozdanie z czynności wy- 
u za rok 1589. Sprawozdanie z rachunków i 
i Uszy żelaznego Sprawozdanie komisyi rewizyj- 
18y Sqawoadanie btblioteczne, Preliminarz na rok 
wizyj Wybór nowego wydziału. Wybór komisyi re- 

mej i komisyi weryfikacyjnej. Wnioski członków. 


mą 
_ 


ją jubilata ucztą, która odbędzie się dnia 29  powiadać za przewinienia zarzucone Iwanickiemu. 


Prokurator co do wniosku dra Gioldhammera 
nie sprzeciwia się w zasadzie, znajduja go wsze- 
lako bezprzedmiotowym, gdyż akt oskarżenia Wy- 
raźnie wyjaśnia, mna ezem polega zarzut uczynio- 
ny żandarmom Hubeny'emn i Hodowskiemu. Za- 
rzut ten woduosi się do nielegalnego areszto- 


Kraków, dnia 21/1. 

(Bez bieżącego kuponu.) 
Ruble papierowe ga 100 rubli 
Marki niemieckie . za 100 mar. 
20-to frankówka złota . . . 
6*/, Pożyczka krajowa galic, 


1 płaca 


: za złr. 100 
4'|,6/, Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
dj, Obiigacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
Aria’, Listy zastaw. Bankn kraj. za złr. 100 


5oj, Obligi komunalne » n» - I Emis, 
4°); Listy zastawne Tow. kred. ziem. 

ia E n s „ II Em. 
Aa! 

peja e p . $ e s > 
sęp „  Bankn hip. z prem. U lo 
Fola ' t z z zwr. 2% 40 lat 
Asa. „b "Król. Pol. za rabli 100 
Flo »  likwidaw. „ 100 


n Ld n 


Lwów, dnia 22/1. 

Bez bieżącego kuponu.) 

Akcye Banka hip. ga]. (dywid.) na złr. 
50, Listy zast. Bauku Wa eA za dr. 
4141, Listy zat. Banku kraj. za złr. 
"h Listy zast. Tow. kred, ziem. za złr. 
Ks » 0. ko |, "ZNEŁÓ OD 
F no śm okr. 56 ałr. 100 
3-,, Ubligacye indemn fgalie. za zi 100 m. k 
57/, Jktig. komun. Ban t kraj z. złr. 100 
ERAIN (hliraeye pożyczki kraj. za złr. 100 


200 
100 
100 
100 
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AUGUST RACZYŃSKI 


Dom 


BaNKOWEO -IEOŁALSOWY; EKantor wymiany 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 48 Linia A—B, 


Jżądają } 


NOWA REFORMA. 


wania wychodźców zaopatrzonych w papiery i być mianowany protektorem czeskiej akademii u- 
fundusze i jadących w kierunku Oświęcima, Zda- miejętności. | 

niem p. prokuratora w tym samym duchu wła-. Praga, 24 stycznia. W sejmowej komisyi bu- 
dze wojskowe sformułowały żandarmom owe o- dżetowej przewodniczący oznajmił, że cesarz za- 
skarżenie. twierdził statut czeskiej akademii umiejętności. 
Co do wniosku dra Daniela oświadczył się pro-, Praga, 24 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
kurator odmownie, a to ze względu, iż dra Da- niu sejmu oznajmił marszałek Lobkovic, że 
niela żadne najbardziej nawet wyczerpujące wy- cesarz zezwolił na wprowadzenie w życie cze- 
jaśnienia nie są w stanie zadowolnić. Prokurator skiej akademii umiejętności imienia ce- 
sądzi, że gdyby nawet trybunał przychylił się do sarza Franciszka Józefa, następnie że statuta aka- 
tego życzenia obrońcy, a opinia ta przypadkowo ' demii zyskały najwyższą Sankcyę, wreszcie że 
wypadła nie zupełnie w duchu życzeń dra Da-|arcyksiążę Karol Ludwik mianowany został 
niela, to niebawem gotów obrońca zażądać opinii | protektorem tej akademii. Marszałek wyraził z 
gremium radców namiestnietwa lub fakultetu uni- tego powodu nieograniczoną wdzięczność narodu 
wersyteckiego. czeskiego dla cesarza. 

Trybunał po naradzie uchwalił nie przyczynić] Izba wzniosła entyzyastyczne okrzyki Slava na 
się do wniosku dra Daniela, przyjął natomiast | cześć cesarza. 3 
wniosek obrońcy dra Goldhammera względem | Berlin, 24 stycznia. W parlamencie toczyły się 
zażądamia od sądu garnizonowego w Krakowie | wczoraj dalej rozprawy nad ustawą przeciw 80- 
aktów śledzta, wytoczonego żandarmom Hubeny'e-|cyalistom. Przy rozprawie nad $. 238 minister 
mu i Hodovsky'emu. Herrfurth oświadczył, że rząd Rzeszy nie mo- 

Dalszy ciąg posiedzenia wypełniło czytanie|że się obejść bez małego stanu oblę- 
protokółów. żenia, że nieodzownie koniecznem jest, aby 
prawomocność ustawy nie była ograniczona do 
jakiegoś terminu, że rządy związkowe w nieogra- 
niczonem trwaniu tej ustawy upatrują jedynie 
skuteczny środek do stłumienia socyalizmu, że so- 
cyalna demokracya skierowała swoje przewrotne 
działanie przeciw całemu istniejącemu społeczeń- 
stwu. Każdemu przyjacielowi istniejącego społe- 
czeństwa można z przestrogą oświadczyć: Twares 
agitur — (o twoją skórę chodzi). 

Mowę tę przyjęto oklaskami ze strony zwolen- | 
ników kartelu, po czem $. 23 został uchwa-| 
lony. 

W dalszym toku obrad poseł ze stronnictwa 
narodowo-liberalnego, Buhl, oświadczył, że tol 
stronnictwo gotowe jest głosować za trwale obo- | 
wiązującą ustawą, atoli w sprawie upoważnienia 
władzy rządowej do wyrokowania na wydalenie 
stronnictwo jego niestety nie może zgodzić się 
na zapatrywania rządu. Stronnictwo jego jest 
przekonane o szkodliwości damokracyi socyalnej 
l gotowe jest stanąć w obronie państwa, ale | 
w tym punkcie musi wytrwać na zajętem stano- 


(Telegram „Nowej Reformy".) 


Wadowice, 24 stycznia. Dziś odbyło się czyta- 
nie protokółów z zeznań hamburskich dyrektorów 
i ekspedyentów towarzystwa „Paketfahrt*. Ze- 
znania w nich zawarte osłabiają zarzut oskarże- 
nia głównego o oszustwo w wysokości 30.000 
marek, dokonane przez zamianę een okrętowych 
Uniona i Paketu. 

W połowie czytania prokurator zabiera głos i 
sprzeciwia się dalszemu odczytaniu protokółów, 
powołując się na swe dawniejsze motywa. 

Profesor Rosenblatt nznaje oświadczenie 
bezcelowem. 

Trybunał uchwala protokóły czytać dałej, wsku- 
tek czego prokurator zastrzega sobie zażalenie 
nieważności. 


Dział ekonomiczny. 


-< E wisku. 
ót ` I iual a; | Po tem przemówieniu lament odrzucił $ 
Postęp robót na kolei jasielsko rzeszowskiej. 6 parlamen ; 
Rozpoczęte dnia 23 września r. z. roboty około bn- 24 o wydałeniu, — a wreszcie 166 głosami 


przeciw 111 uchwalił paragraf o nieograniczonem 
trwaniu ustawy. | 
Paryż, 24 stycznia. W Izbie Rretenil in- 


dowy drogi żelaznej z Jasła do Rzeszowa, prowa- 
dzone w przecięciu siłą 2.035 robotników na dzień, 
doszły do końca grudnia pod względem nasypu tak 
daleko, że ruszono blisko 426.000 metrów kubi- 
cznych ziemi, eo oznacza więcej, niż trzecią część 
wszystkiej roboty ziemnej. Kole; rzeczona będzie mia- 
ła trzy wielkie mosty: na Wisłoku dwa, z których 
jegeu o trzech jarzmach po 30 metrów od filaru do 
filaru, drugi œ dwu jarzmach po 40 metrów; na 
Jasiołce jeden o dwu jarzmach po 30 metrów ; budo- 
wla wszystkich trzech już rozpoczęta. Z pomiędzy 
licznych mostów pomniejszych było w robocie po 
koniec grudnia 27, z nich niektóre na ukończenin. 
Roboty nad ziemią (budynki) także już rozpoczęte. 
Oprócz tego pracowało w czwartym kwartale roku 
ubiegłego około rozszerzenia stacyi kolei Podkarpa- 
ckiej w Jaśle, w przecięciu po 264 robotników dzien- 
nie. Po koniec grudnia ruszono 34.100 metrów ku- 
biecznych ziemi, co oznacza więcej, nid dwie trzecie 
robót ziemnych; roboty uud-Ziezrią” *postąpiły zia- 
cznie. 

Pierwsze losowanie obligacyj propinacyjnych. 

Dnia 30 stycznia 1890 o godzinie 9 przed połu- 
dniem odbędzie się w gmachu namiestnictwa pier- 
wsze losowanie obligacyj gal. funduszu pro- 
pinacyjnego. Stosownie do planu łosowania, za- 
twierdzonego reskryptem ministerstwa skarbu z dnia 
3 października 1889 do l. 4.558, wylosowane zo- 
staną następujące obligacye: 
Ser. A 11 oblig. z kup. po 10.000 złr. 116.000 złr. 

B "22 5.000 110.000 


układu jeszcze nie zna i dlatego prosi o odro- 
czenie dyskusyi aż do czasu, kiedy pozna układ. 
Izba przychyliła się do tego. 

Charieroi, 24 stycznia. Zmowa robotników osta- 
tecznie ukończona. 

Lizbona, 24 stycznia. W politycznych i han- 
dlowych kołach powstało podejrzenie, że wiado- 
mość o nieposłuszeństwie portugalskich władz ko- 
lonialnych i groźny ton niektórych dzienników 
angielskich, mają na celu pobudzenie opinii publicz- 
nej i wywołanie poważnych niepokojów, aby uspra- 
wiedliwić potrzebę interwencyi angielskiej w ko- 
loniach portugalskich. Tymczasem w Portugalii i 
w koloniach panuje spokój. 

Ateny 24 styeznia Według doniesień Agencyi 
Havasa, dziennikarstwo rozpoczyna gwałtowną 
walkę przeciw gabinetowi z powodu wyboru do 
trybunału rachunkowego. Z tego samego powodu 


Według pogłosek spodziewać się należy gabinetu 
bezbarwnego, któryby rozwiązał Izbę. 

Ateny, 24 stycznia. Podług wiadomości Agen- 
cyt Hawasa przybył nowomianowany poseł rosyj- 
ski Onou. Rezerwy zwołano na marzec. 

Bukareszł, 24 stycznia. Dziś otwarto sesyę | 


n LJ n LJ n 
n 0391 , » n 1.000 „ 391.000 „ |parlamentu. Izba uchwaliła, aby wniosek o posta- 
a DI DES n n 500 „ 55.500 „ |wieniu ministerstwa Bratiana w stan oskarże- 
n ERR? , = n»n 200 „ 22200 „ |nia zamieścić na porządku dziennym środowego 
n F 46 5, m» 50 „ 2.300 „ | posiedzenia. 


Razem 691.000 „ 


n 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


Bukareszt, 24 stycznia. Z powodu śmierci ks. 
Aosty zarządzono czternastodniową żałobę dwor- 
ską począwszy od 21 b. m. 


Kursa telegraficzne. 


(Telegramy własne „Nowej Reformy*.) Na gieżzdzie wie cdeńskioj 


Wiedeń, 24 stycznia, Wien. Tagbl.: donosi, że 
Młodoczesi zgodzili się z Staroczechami w ten 
sposób, że wezmą udział w niedzielnej 
uaradzie nad uchwałami ugodowej 
konferenceyi. 

Barin, 24 stycznia. Ponieważ konserwatyśei nie 
chcą się zgodzić na przyjęcie ustawy o socyali- 
stach bez prawa wydalania, przeto prawdopodo- 
bnie jutro będzie cała ustawa w trzeclem czyta- 
p odrzucona. Bismark nie przyjedzie do Ber- 
ina, 


dnia 24 stycznia 1889 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 

5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgieiskiego . 
Akcye kredytowe . TĘ 
Londyn "",. "W. 
Srebro . » PATTY ME 
20-to frankówki za sztukę 


0=pog., 10 zup. póchm * deszcz 


w opinii publicznej panuje siine rozdrażnienie.| gy “= 


Nr. 20. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 24 stycznia. 


wczoraj dzić dziś 
g. 10 w.g. 6 rano g. 2 pop. 


Ciśnienie powietrza 


(zred. do 0) meia Siau pe aj 
- Temperatura i | 
w stopniach Celsiusza | pai aai 
Kierunek i moc wiatru | aT | 
(0 = cisza, 10 burza) yh wr z «h 


Wilgotność względna 
(w odsetkach) 
Stan nieba 


12% 66% | 89% 
10, 1 . ESEE 
$ a śnieg 
Uwagi: Barometr osiągnął w nocnych godzi- 


nach swój stan najniższy przy zachodnim wichrze i 
dosyć wysokiej temperaturze: od czasu do czasu 
deszcz na przemian z zawieją śnieżną. Dalszy stan 
powietrza pozostanie niępogodny, chwilami śnieg — 


temperatura niższa. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 

| c <A 
NADESŁANE. 


ledwabne Grendyny czarne i kolorowe lub 
we wszystkich jasnych kolorach od 95 ent. de 9 
złr. 25 ct. za meter (18 gatunków), wyseła sztu- 
kami lub kawałkami franco i ocione skład fabry- 
czny ü. Henneberg c. k. dostawca nadworny 
Zürich. Wzory odwrotnie wyseła się. List z mar- 
ką 10 cent. 


= "TOME" a 
NADESŁANE. 


Jedynym dotychczas istniejącym środkiem od- 


terpelował o włoski protektorat nad Etiopią i o powiadającym wszelkim naukowym i praktycznym 
położenie obywateli francuskich. Minister spraw żądaniom przy usunięciu zatkania stolca SĄ pra- 
zewnętrznych oświadcza, iż zna tylko jeden arty- wdziwe A. Brandta nowe ulepszone pigułki szwaj- 
kuł układu między Włochami a Etiopia, a samego earskie. Działają one nie ostro i rozdrażuiająco— 


lecz delikatnie wzmacniająco i ożywiająco ne ķi- 
szki i dlstego właśnie pigułki te są do dłuższągo 
użytku tak bardzo przydatne. Poleca się jednak 
ostrożność przy zakupnie, aby nie otrzymać pod- 
rabianego preparatu. 


b GE Na czasie. Najlepsza pora 

Fany do użycia środków konserwu- 

x jących płeć i skórę właśnie 
= nadeszła. Przez użycie kosme- 
tyków Qróme Simon, Puder de 
Riz i mydła Simon, zabezpiecza 
się zupsłnie twarz iręce od wpły 
wu ostrego powietrza. Unikać je- 
dnak licznych podrabiań, żądając 
towaru z podpisem „Simon* rue 
de Province 36 Paris. J 
Skład u W. Fenza w Krakowie. 


emei 


NADESŁANE 


Książka polecenia godna. Mamy przed sobą 
broszurę zatytułowaną „Dobra rada, złota warta“, 
która omawia szeroko o użytku i wartości do- 
brych srodków domowych i która powinna nie- 
tylko przez cierpiących lecz i przez zdrowych z 
uwagą przeczytaną być winna. Często bowiem od 
wyboru dobrego Środka leczniczego, dobry skutek 
zawisł — jak również w wielu wypadkach wcze- 
snem użyciem, zapobieży się grożącej chorobie. 
Powyższą książkę można dostać na żądanie gratis 
i opłatnie z zakładu nakładowego Richtera w Lip- 
sku. (Bichter's WAR Austalt in Leipzig.) 

(156. 4-7) 


Pamiątki zbiory i osobliwości godne zwie- 
„a zył 

E arbiee igroby królewskie wk; 
drrenma Wawelu zwiedzać można codziennia 5 a. 
dsinie 10 z rana; w dni świąteczne po aumie o Rodsinia 
pół de dwunastej, 

—Bkarbiea kościoła archipreabyteryal- 
nege P. Maryi i skarbiec kenwantu 00. Domi 
nikanów zwiedsać można, jak wyżej. 

— Museum Narodowe Sztuki w Śwkien- 
nicaeb otwarte codziennie prócz poniedziażków od ] 1 


A b Dukaty austryackie . E a” de 8. Wstęp w dni świąteczna Wa "Are 20 ont. 
(Telegramy Biura korespondancyjnego:) ; i al Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 67] BO aa a tania a 2 
„Praga, 24 stycznia. Według doniesień dzien- lea rządu. 
ników staroczeskieh arcyksąże Karol Ludwik ma er EEE 
cz adsją a [Pag | RV = Lise T nf 
Warszawa. dnia 23/1. wą Obligacye Indemnizacyjne. kądają 
(Bez bieżącego kuponu.) Ą sa Br gpm kj BW aj ; za 100 Sk ib > a S a Akaye bankowe. ' 
5e/, Listy zastawne g r. 1869 za rubli <4 - ma. Bukow. . . . za 100 mk. *-— JAnglobank . . . . . na 300 sèr 164 — 
: 4; Liaty likwidacyjne za rubli 100] — 88 75 Bej, SL ind. Siedm. ma 100 m.k4105 —| — Bankvarein Wiener . . na 100 ar | 57 
sÍ 5°/. Listy zast. Warszawy IEm., n» 100 — 99 35 4*/, Obl. ind. Węgier za 100 ałr. | 88 454 80 13-— |Kredyt. dla handlu i przem. na 160 xłr. —]322 50 
= r E DA aa SS Misrat 18-—|Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 34 3b 
s A „ Em, „ 4000 ża odp YO WNE: 31'—|Galie. Bank hipoteczny ne 300 xr. E- 
DOETE „ IV Enan OS 94 85] la'l Boden-Oredit sligem. öst. za złr. 100J100 70101 50 Laanderbank . . . . na 200 słr. 135 BO 
5 Belo Boden-Credit allg. őst. z pr. za zèr. 100/108 Aastro- węgierski na 600 słr. —[933 — 
5da Banku hip. gal. z 10%, pr. ga str. 100806 12 —|Unionbank na 100 słe.j460 25|260 75 
Wiedeń. dnia 2331. a gi hip, gal. 40-letnie za sed + Ki 
ń a ow. kred. ziem, stare za sr. 
PRL! otag qpa” Lej, Gal. Tow. krei Ai! okr. 4i złr. 1004 94 Akcye kalejowa. 
(bez bieżącego kuponu.) PEN Gal. Tow. kred. ziem. ekr. 53 słr. 1 99 agiuga na Dunaju na 500 słr. 384 — 
Bo Renta austr. papier. ZA sd r 83 10 3 fi P Bañk krajowy galieyjski za mr. 100] 98 Ferdynanda Połnocn. . na 1060 złr. 15— 
rt n „ Srebrna . » a złr. 100|109 990110 10] 5°/e Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100]100 73 Karola Ludwika . . . Sa B pi 168 50 
do n n» złota 5 4:j4*/, Banku anstro-węgiersk. za słr. LOOJ1O1 ; Koszyeko-Bogamiński r|159 35]160 35 
R % „ papier. nowa £a Zir 100101 6 po asf. Banku austro-węgierskiego za złr, 100) 99 1340]Lwowsko-Ozerniow. . na 300 wr.|236 —lg36 25 
40/, Losy z r. 1854 na 250 złe. za 100J133 251131 36) o Banku hip. węg. z premią ża złr. 100111 27 fr.]Staatseiseabahn . . - na 200 zirla26 75227 35 
5%, n Zr. 1860 na 500 złr. za 100f143 G0J143 ? z i l 1 fr.|Lombardy (Südbahn na 300 złr0138 —/458 50 
Wy „Muzę rosy paodr. ar ky” + = L 86 8 y. i 
» „M a Ld — y 
A = 1864 baz "i pał. za 1004176 504177 —ļ] Budapest. losy Bazylika na 5 zł. w, 8 w alaty. 
S Kredytowe austr. . . na 100 głr. w. alisi zgi Dukaty pełne ważne : . . sa sztukoł 5 55] 5 57 
oan w g r na 40 złr. m k| 58 59 __| 20-10 Frankówsi AT; za srtukęj 9 41] 9 42 
Obligacye korony węgierskiej. 40], Tow. żegl. Dun. na 100 złr. w. aj128 —l129 5oj 20-10 Markówki © « . l za sstukej 11 56] 11 08 
4, Renta złota . . za gr. 100] — — —| Krakowskie . 3 na 20 złr. w. aj 23 p Pół-Lapsiysły ros. pełne ważne za sztukę f RO 11 > 
5a Renta papierowa . sa słr. 100] 99 20] 99 4u Ofnar (miasta Budy) . na 40 zir. w. aj 61 —] 62 —| Fany szen . . . . . . za sztakęj iR Se 
50/, Obl. k. Ostb. z 1876 w aż. 100]112 75|113 25] Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. al 19 25] 19 65] Banknoty wśoskie „e 2 „ga sztuk alien 
Pożyezka prem. węg. po 100zł. „ - 100J136 50J136 7h] Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a] 19 40] 19 soj Ruble papierowe za 10) sztniji30 — 
Pożyczka prem. węg. po 50zł. n 100/136 50136 75] Rudolfa . . . . „ | ną 10 zł. w. af 19 ah 
49), Losy Cisańskie(Thaies-Reg.) „, - 100126 50/127 — Stanisławowskie . na 20 słr. w. aj 32 i 
Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


Łaakawe zięcania zprewincyi załat 
aR o ' 


p A ÓW GIMR 


w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
wia sig edwreiaą pocztą. 


4 Nr. 20. 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy z uznania gó- 
daa ofiarnością i łaskawością przy- 
czynić się raczyłi do oddania osta- 
tniej posługi 8. p. Józefowi Łeszczyc 
Mierosiawskiemu, urzęduikowi Ra- 
dy powiatowej w Brzeska, a w 


Stań czyny. 


- NOWA REFORMA. 
Ogólny obrot kasowy i bilans 
Towarzystwa Zaliczkowego w Gorlicach Stowarz. zarej. z nieogr. poręką 

za rok 1889. 


Zyski. 


Saldo rachunkn odsetek . 


10.947|— ||| 


Rachunek zysków i strat. 


Z Rk kosztów admin stracyi 
Z amortyzacyi inwentarza . . . 
Na amortyzacyę realności Towarzy 
Czysty zysk za rok 1889 


Kraków, 23 Stycznia 1890. 


Straty. 


5.699/50 
56/62 
340| — 
4.85U/88 


10.947 — 


stwa 


pierwszym rzędzie Wnym Panom 2.1763] Gotówka z dnia 31 gridnia 1888 RJ > 
Władysiawewi Siemińskienu i Dr. 10.809187] Udziały pobrane i wypłacono 4.718/57 
Szymonowi Bernadzikowskiemu — 217.574121] Wkładki na Rk bieżący pobrane i wypłacone 144.93576 
składa serdeczne „Bóg zapłać” po- 692.132/20| Weksle reeskontowane i s łacone 694 36938 
zostala .813|28| Pożyczki na skrypta i WEJ 1.338300 20 
Procenta pobrane i wyplacone 14.299 
wad Rodzina. Koszta administracyi a 5.98917 | 
Doktor Med. Koszia procesowe 1.44702 
i f K . Rachunek różnych czynny 243,85 |! 
Franciszek Michalik "M m) 
Rezerwa strat l n WES 
odaat jako laitz 23183 Keatnaki Ton acamisa 87186 
E $ naz | A MUS OKW OWA | 
przy as) uko MES ae, 4 948192!) 
w Czernichowie. Fundusz rezerwowy — ule 
"YI dadine Zorowadzanie - Inwentarz 37/34 
Zysk z roku 1888 4.600| — 
Xill, W LU Lqiom ZGNIG n Diug na realuości Towarzystwa 2.0831 — 
Towareyst wa kripibweg Rętodziełni- Gotówka < dniem 31 yridnia 1889 7.190/34 
i . 72.317.108[61 
ków i Przemysłoweów w Krakowie | 
odbędzie się Zestawienie. 
w dniu 24 lutego 1890 r. w naliRady| Gobwky z d 31 gródnia 1888 . 2.176 zdr. 48 e. Ji 
p" żę e Pn Priychód w r. 1889 . . -2.314.927 złr. 08 © | 
urządez „dzdęaDy : szem . . . . zr. 2.817.10801 
Pe protokółu z ostatniego Przychód w roku 1889 . . . . 2.309-918 alr. 17 e. |. 
2. Sprawozdanie Dyrekcji. Gotówka z dniem 31 grudnia 1869 7190 złr. 34 c. | 
8. Sprawozdania Komisyi kontrolującej. Razem zèr. 2.317.108'51 


Ogółem obrót kasówy w r. 1889 złr. 4 634 207 03 


OBRAZY SWIETYCH 
olsodruki, sztychy i kolorowane litografie. 


Otirázki mału do książek ozdobne koronkowó i w paczkach na setki 


w największym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych. 
PPasyjki, kanony i kapliczki. 
Książki to nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i plótno. 


Draki kościelne i wszelkie artykuły religijne i d6FOCJJIE, 
Obrazy do ołtarzy 1 chorągwi 


w każdej wielkości , w dobrem artystycznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej cenia do- 


KUTRZEBA & MURCZYŃSKI + . 


4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

5. Rozdział zyskn i uchwalenie dywi- 
dendy. 

6. Wybór 1 dv;ektora i 1 zastępey. 

7. Wybór 5 członków Rady Nadzorczej. 

8. Wnioski członków. 


Kraków, 28 stycznia 1890. 


Prezes Rady Nadzorczej 
Teodor Baranouwskń. 


J. |IANATOWICZ 
Łwów 

aklepy własne ul. Kopernita. L. 3, ulica 

Haiiska, 26, róg Wałowej Króków, 

Sakiennięe, 30. Czerniewce, Rynek, 2. 


Best desiofekcyjny, 


silnie odświeżający i odwietrzający p? 
wietrze, ażywany w biurach, korytśrzach 
itp. flakon 25 I 80 oeatów. 


Kadzidło antimiazmatyczne 


radykalnie oczysseza ed niszczy 
bakterya sdrowia qakodliwe, dając przy-, 
jemy Fiko mal pati} zaþseh. Używa się 
w salonaóh, pokojaen sypislèych, miano- 
wieie dziecionych. Flakón pe 25 I 50 ot. 


Kadzidło sułtańskie 


płynu poiana. na rogżerzpną bląchę wy- 
twarza nadzwyćzej przyjamny zapach. — 
Fiakóa 25 contów 


Olejek lotny z igi SOSNY 


(pinua sylvestris) da odświeżania powie- 
trza w pokojach i nadania temu usdra- 
wiających włażności lazów szpilkowych 
Flakon 30 centów. 79 1 0 


343 1 


KI w Krakowie. 


„ Za najpyszniejsze perfumy do » hustąk do nosa uznane sę 


Lo hse go Wyciągi poczwórne 
Lohse'go Malglookolasń 
Lohse’'go eliotrobp biaży 
Lohse geo Złota Lilia. 


Nowość! Lohse'go „Peau d'Espagne“. Nowość! 
Gustaw Lohse, 46 Jiger-Strass, Berlin, 


nadworny periumer. 2166 f1 11 | 
Do nabycia w Krakowie u pp. Filipa Eile, Porębskiegę & Zimmiera, Wilhelma Fenza 


NOWY OSG 
Dla Łodowców bydła, koni. owiec i trzody, dla właścicieli gorzelń turzą- 

czych woły, ogółem dla każdego gospodarstwa wiejskiego jest 

bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt 
AD tet anap GELIN BA 
vk RESOLI ALSAM“ 
tory leczy wa/dą rane, wstrzymuje ropienie i uskuteezoia nader szybką kuracyę. 
DLA KONSERWOWANIA KOPYT 


nie ina rówuież Środka tak doskonałego jdk 


„K£rreso©lin-Balsampma*. 
i oryginalna puszka zawierająca 100 gramów . . . 45 ct. 
1 orygiualma puszka zawierająca 500 gramów 1 ztr. 1O ct. 

Zamówienia uskutecznia: Główav reprezentant dla Galicyi p. Hierouisa 
Weiss W Krakowie, ul. Mikołsjsk-=, 4. Do nabycia w Krakowi w uptókach 
pp. Wiktora Redyka., Mały Rynek, i, Konst. Wiszniewskiego, ulica Florysńska, 
jak rówpi-ż w drognąryi n. „Jakoba Wiśniewskiego, na Stradom:u. 107 27 30 


Maszynista 
zdolny do ptówddzerii» iiaszyny pośpie- 
sznej, zechce natychmiast przyjechać do 
podpisanej drukarni. Płaca miesięćźńa 
50—60 str Koszta podróży w półowie 

pd przybyciu zwrócone znstaną. 
Drukarnia A. H. Żupnika 
240 1 w Drohobyczu. 


Panna 
znsjąca się dokladnie ua upinaniu sukien 
d6mókich, znajdzie natychmiast umie- 


szezeliie w Magazyne 239 I 3|OGGOOSOOOGCOCOGO. "rm Najtańsza 
P Q MR „ssb a J i 
Malani an E ET WA 9 ZAKŁAD. FRYZYERSKI 6 Sw Iggźprzeńał ,ramiana 


i wynajem 
NOW 


Gałe trzecie piętro 
każdego czasu do wynajęcia. 
Rynek główny, L. 40. 33813 


Zarząd dóbr Balice — 


potrzebuje dobrej i uczciwej gospo- 


A. Beer ‘ 
przeniesiody z ulicy Sławkowskiej do Q 
Sukieńnić, L. 46, od atirony ; 


- EURTEPIA 


uł. Szewakiej. 

Zakład ten, ucządsony został wedlug 
wzora, Salonów; fryzjerskich na ostatniej 
wystawie paryskiej, zaopatrzony jest w 
periumperye i potrzeby toaletowe. Sprzedaje 
gotowę wyroby i przyjmuje obstalunki. 


Kraków, ul. Grodzka, Li 32, I piętro. 


dymi, oraz e€złewieka, obrnajomio- 
Bigo fachowo s bedna- atwęwi i Poląca wygodnie urządzony sałoa dla daje kaźdemu na raty. 166 5 10 
ciosiolką. TEK l Ponów Gpoy zwyśłe oE | - 
å sigkyų za dotychoząaawe względy, K 
pg s pole tę i nadał Szanowajm Paa A amienica fi; de 
a szacunkiem A. Beer. -piętrowa , przy ulicy św. Krayża „ 2. 
SALON MÓD przedimia., 20025 


DOBGOCOCOOGOCOCEO 


m 14 
Wiadomość u włnsciciela na miejseu. 


A 


PRAGOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


i w Krakowie 
[biala A=B, I piętro, w dome Wae Jakigi, 


poleca na Karnawał 


suknia wieczorowe | balowe 


& 


podług iajnowazy h Żurinii, 
czepeczki, ubiorki, 


xwvwiaty 1 Pioxrm. 
Ceny umiarkowane. 57 8.0 


Ponieważ znajdują się tabryki-cykuryi. które zewnętrznem opakowaniem 
i atykietowaniem,  poda- sby przy kupnie raczyła 
f Daem. do naszego, starsjy na etykietę dokładną zwró 
się swój towar 78 naSzu eić uwagę i tylko taką za 
prawdziwą „„Pragskan prawdziwą ceykaryę 
cykoryę Kolba“ pragską Kolba uwa- 
przedrtawie — ostrzewainy ié, która nesi ma sohie 
więc Szan'wną* konsumu- udbitą tutaj 'etykietę ezyli 
jącą Publiczność i prosiwy, znaczek. 


C k: uprzyw. Fabryka cykoryi 


Ig: Ferd. KOLB Następca 
- w Pradze. 196 2 24 


Cesarski rząd rosyjski 


ję | 3, © ministeryslnem, Medyczny oddział z duia 28 Stycznia 1881. L. 681, potwierdza 
a ©. 


lekarza nadwornego meksyk. Dra O. M. Fabera w Wiedniu, 


a 


Kto stę chca uśmiać, niech nabędzie 
świeżo wyszłe 


„Figiełki Studonckie". 


Zbiór anegdot ze szkolnej ławy. 
Cena 30 centów. 
Nadzyłająey 35 ct. do księgarni J. L. Pordesa 
we Lwawie, lub do S. A Krzyżanowskiego w 
Krakewia otrzymuje z szyt franko. 233 2*3 


Rodzina ovywatelska wietrza w mieszkaniach i pokojach chorych; drugie jako hygieniczny środe 


samiosskała w Krakowie, chciałaby znaleść od maty w usiach, krtani i nosie; 
b lutego chłopczyka z dobrego do-|uzt, krtani i nosa. — Wysyłka: 
NIU na eale utrzymanie. Najtroskliw- 
sza opieka, język niemiecki w domu 

Ząłoszenia pod Ae. do Adm. „N. 


Z drukarni Związkowej w Krakc=ia 


zała się nader dobrą i w 


Wiedeń, Bauernmarkt, 3, oraz we wszystkich apta 
kaeli, drogueryach i składach perfumeryj. 


DRZEWA CNC WETA 


JANA mattus. KOROECKIEGO 


Przy odpowiedniej gwarancyi Zakłai 


E uprzyw. Elazencoya do ust EucalyPtus, wyrobu 
. s i : . 2 do- 
kładnem zbadania i po długiem używaniu w szpitalach cesarskich i prywatnych Eiai oka- 
Jbornym środkiem w wypadkach: pierwsze jako desyufekcya po- 
i k niszczący mias- 
trzecie jako znakomiiy środek leczący przerzutowe choroby 


1217 


240 2 2 
ci cy” | o ozoucówki od A zie. 60 ©. 


Pożyczki na skrypta i weksle . 
Odsetki nadpiacone od Reeskontu za r. 


„  załegłe ód skryptów i wekli po 
konico’ T. TOSUĘEWRENSEE | - 
Inwentarz b 4 


Realność Towarzystwa 
Efekta własne , i 
Realności egzekwowane |. 
Ra hunek Różnych czynny . 


Gotówka z d. 31 grudnia 1889 


1890 


Gorlice, dnia :0 stycznia 1890 roku 


Rachunek Bilansu. Stan bierny. 
TOZESN UG = | adna - udanie - 67.516/39 
294/71 Wkładki na Rk bieżący (Oszczędności) . 248.984/36 
Wierzyciele . hyp o 2 100.79088 
1.350/50/|| _ Odsetki od skryptów i weksli naprzód pobrane 4.472/99 
250|/— »  „ Rku bież. należne po koniec 
11.360/— r. 1889 . a. - 1 351/06 
11.605|51))] Fudusz rezerwowy . . 13.756/86 
838|13y, Rachunek Różnych bierny 998,37 
220185 Rezerwa strat . . . . 2.601106 
7.19034|| Czysty zysk 4. 880/88 
446.328|94 445.832394 


Dyrekcya Towarzystwa Zallozkovrego: 


Wojciéch Biechoński. 


Kasyer i pr. 
Antoni Borowski. 


= 


3 æ Wyrób krajowy. 


JAN DROZDOWSKI 
w Krakowie, ul. Fioryańska, 18, 
„FABRYKA 

| FORTEPIANÓW 

sklad | wypożyczalnia 
fortepianów, pianin i tarmmina. 


U 


damskich, 

opartej na gruntowne: podstawia rysunków. oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dzieGin- 
nych udziela egzaminowan» w tym facho w Wie- 
dniu nat*zycielks: p ywaina p. Marya Kor- 
sidem , w końdesyonowanym „Zakładzie Nau- 
kewym przy nlìoy Św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
boteiu „Kisia*, gdzie też listę osób tntejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do- 
broei nauki, przeglądać można. — Opłata wy- 
nosi sa kompletne wynczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwarancyą) 10 zir. 

'Kualety w Zakładzie powyższyih podług 
wszelkich żninali sporządzane, wyszezegolniają 
się, przy miernych cenach, umiejętnew, dokła- 
daom i gustownem wykonanien. 2448 8 12 


iMiozsyłkę Wiń 
o m w gąsiorkach bardso praktycznie 
+ oplatacych, 4 litry ezyli 5 butą- 
` lek zawierających, do każdej sta- 
eyi poszztowej wysyła 


wraz ż opiatą pocztową 


56] SKŁAD WINA 
a JANA BAUMANA 


U 


NOO 1062350 w Bochni 
'ĄSiorex Legelmyskiego Nr. | złr. *50 
a E Nr. U D 276 
i 5 Nr. IH. 3 we 
= samorodnego „/. . , +. 335 
s n szlashet. Nr. 1. „ 885 
A E Ńr.1l. „ 4'50 
: maślacza |. potowego = 
è maólaeza Il. pytowsgo n 6— 
r maślacza ili. pujowego „. „ 7:60 
Tokajskiego Ausbrneh V. put. „ 12— 
2 Erłlanóia ozorwonógó a i 
z Erlauera €zsrwón starszego „ 35% 
Ę wina biskup, korzen. wzmae. „  6-— 
Š Mailbegera anstryne., białoge „ 285 
> Gampordzkireh. austr. b. 1872 , 3:80 
A Yduslera Aasstieh azarwony „ 3.85 
„ 3 A bisły =. 86Kk 


Kapitalist 


jako jedyny reprezentant „Powszechnego mie- 
azozabskiego Banka kredytone;o* w Buda-Pe- 
zscie (Biirgerl. Allg. Kreditbank a. &., Budapest) 
Elizabetbring. 42, uła win 


kredyt osobisty 


1. urzędnikom x roczną pensyą od wr. 1700 
zwyż, ońcerum (pocZĄWSZY od kapitana, ka- 
walerom, posiadaczom realności (bez zastrze- 
żenia), przedsiębiorcom i t.d. od złr. 100 do 
8000 złr.; 

. 080bom własnowolnym każdago stanu, mają- 
8yim stałe roczne mieszkanie , stały zarobek 
lub dochód, jakota kupcom , przemysłoweom, 
ońcyaliston pabstwowym i prywatnymi, asu- 
8zycielom (także damom) od 50 do 1000 złr., 
spłacalnych w elągu trzach lat ratami w prze 
kazach pocztowich. — Zapytania listowne za 
nadesłaniem marek zwrotnych , natychmiast 


101 15 2u 
A 


RUNO HAHN 


ngelus) 
i 2828 7 0 
wszelkiego rodzaju włoczki: do haf- 
tu i szydeikowych robót, weiny na 
pończochy — przybory toiletowe, 
perfumerye, Bawelny, Przybory 
krawieckie. 


będą załatwiane. 


MAGAZYN F 


(w. 


De:-HL—l—h — Dinintl— 


Władyslaw Płocki. 


Dr. Eugeniusz Neuman. 


Dr. Czesław Śleczkowski. 


Likwsdator 


Józef Chmielewski. 


90002903000000000:0020003002 AE TCZEWA .. xA ina. j 


Zadaj Pan tylko 


Gesslar'a prawdziwego 


ALTVATER 


Likieru Ziołowego. 


Do nabycia we wszystki h lep- 
szych handlach. restauracyach, ka- 
wiarniach i cukierniach Krakowa. 

Jedyny wyrób u 114 32 26 


Siegfried Gessler 
Jigerndorf (Szląsk austr.). 


Od 50 lat wszechstronnie znany radykalny 
środek (dia dzieci i dorosłych) da gruntownego 
wyczyszczenia j odświeżenia krwi ,, wielokrotnie 
wypróbow. w chorobach wewnętrznych organów. 

yłącznie i jedynię prawdziwy do nabycia 
przez główny skład dla Austro-Wę- 
gier i Niemiec u 


Cari zwetler 
Wien, VIIL. Schottenfeldgas., 20, I Stock. 
Dena pndełka wraz z sposobem użycia | zir. 
8O et. Przesyłka za zaliezką albo za poprze- 
dnią nadzyłką kwoty franco, przez co Oszez+dza 
się okuło 30 centów. 104. 298-0 
Ostrzega się przed nabywaniem naśladowniętw. 


rodzaju 2491 39 0 
175 4 
Z A W.kizysiofowicz NĄ 3 
z Jr w Krakowis à 8 
R XA Rynek gł, lisia A-B. U 
i AM 


szozżotkarskie. 


Ulica św. Anny L. 3, 
Wielkie i mniejsze 


mieszkania 

do wynajęcia zaraz, od I kwietnia, 
lub ed 1 lipca, z meblami Inb 
bez mebli, na pierwazem, dru- 
giem i trzeciem piętrze. Oprócz 
wszelkich ubikacyj gospodarskich staj- 
mia i wozownmia, 215 2 10 
Wiadomość u właściciela na m'ejscu. 


podwójnie mocny, zuany w Galicyi z dobroei i 
stosunkowej taniości. lepszy pewnie od wszyt 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany. 
poleca Zarząd dworu Kapanzym poczia 
Brzeżany (Galicyn). 

Nr. 00. / sama; zwierzyny i drobiu m true 
flami | kilo (dwa funty) 7 ur. 50 cent 

Nr. | 4 samej zwierzyny | drobia 1 kilo 6 
zlr. 60 eentów. 

Nr. 2. Z eielęciny, drobin, wołowiny 1 kiło 
5 złr. 50 centów. 52 5 35 


Od 25 lat istniejący, renomowany 


BANK 


szuka MABtŁĘPCÓW dla sprzeda- 
ży losów na raty. 162 4.5 
BE Wysoka prowizya zapewniona. g 


Oferty nadsyłać: „Offerte sub B. F. 
3947* an Haasanztein und Vogler, Wien. 
z aa 


sklep 


z 2 pokojami i kuchnią i sklep po- 
jedynczy. d0 wynajęcia. 22423 
Wiadomość: Pędzichów, L, 3/62. 


Tokajske-Hegyalajskie 
ezyste pod gwarancyą, jak najtaBiej u 
EL. KLEINA 


Hurtównika win w Koszycach 
(Kasehas Ungarn). 113 121 0 
Cemmiki opłatnie. 


M ANSAGE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


leczy, jak dawniej, ekoroby stawów, mięśni | 
norwów (nerwobóle, kures6, porażenia, hysterygą 
jako też atonią kiszek | otyłość ze pomoe) 
mięsienia (Massage) wedłog metoly Mer- 
gora w Amsterdamie. 

Prsyjmaje od godziny 2 de 4 popołudniu w 
domu, Wgo Ksezmarskiego przy nl. Gredx- 
kiej., L. 32. 108 50 75 


Kamienica 


I-piętrowa, z oficyną, oraz plącem 
około 400 sążni do zabudowania 
na dwie strony ulicy Miodowej 
położony, jest pod korzystnemi wa- 
runkami do sprzedania. - 
Wiadomość z grzecaności w Ad- 
min. „N, Reformy“. 152 4 5 


© EISICCATOR" © 


środek dla niszczenia grzybka drze- 
wnego i osuszania wiigoci. 

Broszurki bezpłatnie. 23 6 10 

Kantor: ul. Gertrudy, 20, I piętro. 


Stefan Grudziński 
przy ulicy Floryańskiej, L. 21, II piętro, 
przyjmuje do reperacyi 
harmonie, fissharmonie, po- 
zytywki, arystony,herophony 

i Manophony 223210 
po cenach bardzo przystępnych. 


Praktykant 
zamiejscowy, potrzebny jest do magazynu 
towarów galanteryjnych 190 4 5 
JI Zaplatailiski. 


subjekta handlowego 
prowadze- 


władającego językiem niemieckim. do 
nia książek i korospondeneji. 17335 
Uferty pod A. Z, S do Admin. „N. Reformy“. 


Mleko 


prosto od krowy 3 razy dziennie podczas 
doju dostać można na Podwalu, L. 5. 
22828 


JÓZEFA EREROWA 
lekcyj tań 


ców 


|w domach prywatnych, pensyonatach , 


oraz w, własnem mieszkaniu przy ul. 
Sławkowskiej, L. 381. I piętro. 
Osobne godziny dla dzieci 


Zarząd lasów Olszyny 7. Wol 


Mcz 
ma do sprzedania do 189 3 3 


50 kig. nasienia sosny pospolitej 


(pinus silvestris) tegorocznego zbioru. 


Kopalnia nafty 
10% brutto udział z kopalni nafty, któ- 
ra dziennie do 800 baryłek ropy produ- 

kuje, jest do sprzedania. 
Wiadomość bliższa pod ,,lKopa** po- 
ste restante Nkolyszy m. 187 4 6 


(liwy do maszyn 


Pasy do maszyn 


sprzedaje 2642 22 0 
po cenach konkurencyjnych 


W. KRZYSZTOFOWICZ 


w Krakowie, Linia A—B, 37. 


NAdnawiadnialnu roadna drnkarni A. Szviewski. 


